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Stan/w Zjednoczony:.h 2t> oeats. W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak  strejki, przeszkody tecłmiczne itd prenumeratorzy nie 
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O a . >S t. nia & Polski: Wiersz wysokości milimetra dziale ©glo* 
szesiiovi v.il na stronie 3-łamowej 300 mk., w  dziale reklamowani 
na stronie 13-iamowej przód tekstem 1000 mk., wśród tekst j  140u, za tekstem 
730 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, diąpNiemiec do­
chodzi 50% 6adw/żki, dla reszt/ zagranicy 200°/o nadwyżki, płatne 
r  mar ;acb'polskich lub ich wartości walutowej. Za tłomaczenia oblioia 
się 20% nadwyżki - Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować bęażlemy ceny bieżące, skreślająe 
wszelkie rabaty. — »tdmir.astracja nie przejm uje odpowieazialnotó 
za termin umieszczenia ogłoszenia. a
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Wschodnie granice Polski uznane.
Weszliśmy w stadium pracy pokojowej. Nie jeste­

śmy już państwem na lotnych piaskach, jak to było do­
tychczas ,lecz posiadamy granice, które uznaią wszyscy 
ci, na których nam zależy. Po rozwiązaniu kwestji G. 
Śląska, przyszła kolej na wschodnie rubieże Najjaśniej­
szej Rzeczypospc litej. Kwestia Małopolski Wschodniej 
nie istnieje, jak również nie istnieją kwestie granic z Rę- 
sją i Litwą Kowieńską.

W  górę serca! Zdajmy sobie sprawę z tego, co po­
siadamy, a zawinąwszy rękawy, weźmy się do rzetelnej

TEKST HISTORYCZNY' UCHWAŁY RADY 
AMBASADORÓW.

P a r y ż .  (AW.) Decyzia Rady Ambasadorów w 
sprawie granic wschodnich Polski zapadła 14 b. m.. o 
godz. 12 w południe. Komunikat urzędowy, obwiesz­
czający powyższą wiadomość jest następujący:

Granica polsko-litewska ustalona iest według u- 
chwały Ligi Narodów o rozgraniczeniu pasa neutralne­
go z lutego rb. Nie przesądza to, o przyjęciu noprawek 
granicznych, żaproponowanych przez rząd polski.

Granica z Rosją, faktycznie oparta jest na traktacie 
ryskim, nominalnie przyjęta formuła uznaie granicę pol­
sko-rosyjską według protokułu komisji granicznej z 23 
listopada 1922 r.

KWE3TJĘ MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ 
ROZSTRZYGNIĘTO PRZYZNANIEM SUWERENNOŚCI 

POLSCE.
Stosowna formuła brzmi: Wobec zdecydowania

przez Polskę_ przyznania Małopolsce Wschodniej swo­
bód autonomicznych, uwzględniających odrębność etno­
graficzną kraju.11 *

Faktyczme decyzja powyższa przyjęta była Już 13 
brn., co zna'azio swój wyraz w przemówieniach bankie­
towych czfónków_ rady-

W  dniu dzisiejszym poseł polski Zamoyski podpisu­
je Mpowiednie protokuły.

SERDECZNE PRZEMÓWIENIE POINCAREGO.
P a r y ż .  (Pat.) Poincare przyjął wczoraj o godz. 

5 po pół. polską misję ekonomiczną.
W  serdecznem przemówieniu Poincare wyraził za­

dowolenie, że wczyta misji ekonomicznej przypadła w 
dniu, w którym uznano granice wschodnie Polski, co

pracy, aby historia nie wskazywała na nas,-jak na mar­
notrawców. Wiemy, w  jakich granicach możemy się 
rozwijać, wiemy na iakich ziemiach jesteśmy paimmi.

Trudno nie wspomnieć w tej radosnej chwili o zasłu­
dze tych, którzy, mimo oziębłości i niedowierzenia z ja­
ką traktowały nas mocarstwa świata przeforsowali 
uznanie naszych granic i tem samem wprowadzili pokój 
w Polsce. Są nimi w pierwszej Kniĵ  Francuzi To, że 
icweatję Małopolski Wschodniej rozstrzygnięto po naszej

*
*

niewątpliwie przyczyni się do jej rozwoju ekouowlęz . 
nego.

Następnie Poincare w  rozmowie z członkami misji 
poruszył szereg spraw, dotyczących współpracy obyd­
wu krajów.

UOWODY SYm Pa TJI PRASY PARYSKIEJ 
DLA POLgKl.

P a r y ż .  (Pat.) Dzieniki paryskie, z wielkiern jja- 
dowoleniem witają decyzję Rady Ambasadorów. ,,Ma- 
tin“ zaznacza, że decyzja ta była nieodzowna^niełylko 
dla utrwalenia pokoju, lecz również dla potny sinego roz- 
woiu Polski. „Eclaire“ ośwadcza, ze Rada Ambasado­
rów dokonała dzieła, które jej przynosi zaszczyt. „Jour- 
aal“  doradza Polsce; aby bacznie: śledziła postawę, jaką 
zajmują wobec Polski Litwini i Ukraińcy.

ZAPEWNIENIA MIN. SKRZYtfSKDFCO.
P a r y ż -  (Pat-) Podczas wywiadu udzielonego 

przedstawicielowi „Petit Parisien" p. min. Skrzyński 
podkreślił historyczną doniosłość decyzii Konferencji 
Ambasadorów oraz zaznaczył, że podziękował w  imie­
niu Polski Poincaremu i Millerandowi za cenne poparcie, 
jakiego użyczyli żądaniom, wysuniętym przez Polskę. 
Polska — oświadczył minister — będzie pracować teraz 
nad swoją reorganizacją ekonomiczną i finansową. JgsS- 
ska dąży do tego, aby żyć w spokoju ze wszystkimi 
swoim' sąsiadami oraz, rby utrwalić zasady traktatów 
pokojowych.

SPÓŹNIŁ SIĘ,
P a r y ż .  (Teł. Przegl. Wiecz.“) Agenci Petrusze- 

wycza i innych „rządów** ukraińskich in partibus infi- 
delium obiecywali sobie wiele po przyieździe do Pary­

myśli, wbrew intrygom polskich socjalistów (P. P. S.) 
i „sławnego1* Petruszewicza, to, że mocarstwa uznały 
granice polsko-rosyjskie, mimo, że nie uznaią Rosji so­
wieckiej, to że nareszcie rozstrzygniętą została ostato­
czenie jątrząca kwestia granic na Wileńszczyźnie — to 
wszystko jest w pierwszej linji zasługą starań Francji, a 
Poincarego w szczególności.

Cześć za tc naszej Wielkodusznej sojuszniczce, cześć 
jei Wielbemu mężowil

ża „nnicti a spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych 
Colbyego. Rozpuszczali oni pogłoski, że Golby przy­
jeżdża umyślnie, aby wpływać na Radę Ambasadorów 
w cuchu nieprzyznawania Polsce Wschodniej Małoooi- 
ski. — /

Tymczasem Colby nie przybył na czas, aczkolwiek 
przyjazd jego był sygnalizowany. Nadzieje zawiodły, 
Dopiero wczorajsze pismu poranne zapowiedziały, że 
Colby już przyjeżdża, Tymczasem Rada Ambasadorów 
powzięła swolą decyzję.

k iw a n ie  'p a l c e m  w  b u c ie .

Be r l i n .  (Teł-Przegl. Wiecz **) Dzisiejsze ramia
berlińskie dzienniki podają streszczenie notj Rakowskie­
go w  sprawie polskich 'ranie wschodnich. Streszczenie 
brzmi jak następnie: Rząd sowieckiej Ukrainy dowie­
dział się z dzienników (!) że sprawa polskich granie 
wschodnich ma być rozstrzygnięta przez Radę Ambasa­
dorów. Sowiecka Ukraina wnosi energiczny protest 
przeciwko wszelkiemu powziętemu bez jej udziału roz­
strzygnięciu losu terytoriów, które z Ukrainą bezpo­
średnio sąsiadują i mają z nią wiele wspólnych intere­

sów , Wprawdzie w  Ryskim traktacie Rosja j Ukraina 
zrzekły się wszystkich pretensji do Wschodniej Galicji, 
jednocześneie jednak delegacja sowiecką zawiadomiła 
delegacę polską o deklaracji wszechrosyjsfciego central­
nego komitetu wykonawczego, który domagał Sie wa- 
wa samostanowienia dla iudności Wschodniej Galicji 
Dalej opór wschodnio-galicyjskiei ludności przeciwko 
polskiej okupacji (!) jest powszechnie znany i z tego też 
względu rząd sowieckiej Ukrainy oświadcza, że nie uzna 
żadnej regulacji, któraby obecną okupację w  GaUcr 
Wschodniej miała zamienić na aneksię1!),

S e jm  w o b e c  s p r a w y  k o lo n is tó w
t Z a s ili d la  R e z e r w is tó w ,  —  S p ra w a  k o lo n is tó w  n iem ieck ich

W a r s z  a w a, 15. 3. (Pat.) 24-te posiedzenie Sej­
mu- — Po odesłaniu szeregu interpelacji do komisji po­
seł Jaworowski (P. P. S.) w imieniu komisji wojskowej 
zdawaPśprawę z ustawy o zasiłkach wojskowych.

W  głosowaniu przyjęto tylko dwie poprawki pos. 
Uebermana do art. 10 (określenie kategorii robotników 
stałych powierzono Radzie Ministrów) j do art. 12 w 
sprawie ściągania zasiłków od pracodawców w dordze 
administiacyinej- " Trzecie czytanie''usta wy odbędzie się 
na najbliższem posiedzeniu.

Wnioski komisji spraw zagr- w sprawie kolonistów 
niemieckich w był, zaborze pruskim uzasadniał pós. 
Dąbski (P.S.L). Według statystyki z r. 1913 w wojewó­
dztwie poznańskiem ludność polski wynosiła 65 proc., 
a posiadała tylko 39 proc. ziemi: W  województwie Po­
morskiem procent ludności pol/kici wynosił 57.4--proc., a 
posiadana przez nią ziemia — 33 proc. W  roku 1913 
nastąpiło pogorszenie. Działalność pruskiej komisji ko- 
lonizacyjnej pozostanie po wszystkie wieki hańbą kul­
tury pruskiej. Na ziemiach polskich osadzono 21.764 
osadników, którzy byli organem rządu dla niemczenia 
tej dzielnicy. Rząd i naród polski mają pełne prawo po­
zbyć się wrogich i sztucznie na ziemiach polskich za­
szczepionych żywiołów.

W  dniu 14 lipca 1920 r. wydana została ustawa o 
przelaniu piaw skarbu państwa niemieckiego na rzecz 
skarbu polskiego*-' Z przepisów tych wynika koniecz­
ność wyrugowania dzierżawców niemieclrch z mająt­
ków państwowych. Dzierżaw było około 200- Termin 
pieklrzymy usunięcia ich minął w  dniu 1 lipca 1921 r. 
Rząd niemiecki wytoczył sprawę przed Rada Ambasa­

dorów i Ligą Narodów, ale bezskutecznie. Sprawa ta 
należy obecnie wyłącznie do sądów polskich. Sprawa 
likwidacji majątków prywatnych nie postąpiła naprzód. 
Likwidacja dotyęzy tych, którzy sprowadzili sie do nas 
po 1 lipca 1908 r., lub tych, którzy maiac w Polsce ma­
jątki, a stale mieszkają wfNiemczech. Cl ostatni czynią 
usilne starania dła uzyskania obywatelstwa polskiego ń 
niestety dopomagają im niekiedy czynniki polskie. Ko­
mitet likwidacyjny w  Doznaniu nie zlikwidował prawie 
nic.

Kolonistów niemieckich było około 22 000 rodzin z 
tego oljpło 18 000 takich, które posiadały przewłaszczenie 
przed rbzeimem z dnia 11 listopada 1918 r.ji tych rząd 
polsk pozostawia w spokoju. Reszta musi być traktowa­
na inaczej. Rząd polski przejął osady, których hipo­
tecznym Właścicielem w dniu 11 listopada 1918 r. był 
fiskus pruski. Tych osad było 3518; są tc osady anulą- 
cyine, gdy rząd polski zamiłował umowy, zawarte'z 
fiskusem pruskim. Rząd niemiecki . zwlekał -z daniem 
kolonistom prawa ((przewłaszczenia dla wypróbowania 
ich zdolności germanizacyjnych, obecnie zemściło się to 
na rządzie niemieckim, gdy koloniści, którzy nie otrzy 
mali przewłaszczeni'1 na mocy traktatu zostali skazani 
na wywłaszczenie. Tłumaczą się oni rozmaicie, ale bez 
skuteczire, bo kto nie jest właścicielem kolonji, tego rząd 
polski ma prawo eksmitować. (Głosy: Słusznie!)

Gdy ,rząd polski przystąpił do likwidacji, Niemcy 
przenieśli sprawę aa teren między narodowy ale skargi 
ich nie zostały uwzględnione przez Rade Ambasado­
rów, która pozostawiła je do załatwienia sadom polskim- 
Inaczej rzecz sję mlaiS. niestety w  Lidze Narodów Rząd

zgodził się na odroczenie eksmisji dc 1 mc ja 1922 r., 
odmawiając dalszego, oaroczema do dnia 1 października. 
W  końcu czerwca roku uh Liga Narodów zwi óeiła się 
do rządu polskiego z prośbą o odroczenie eksmisji do na­
stępnej.zwyczajnej sesji Rady Ligi dla unmżńwienia zba­
dania sprawy. Rada Ministrów zgodziła się na to i od­
roczyła eksmisę do 30 września 1922 r.

Na sesii wrześniowej Rada Ligi przekazała spraw^ 
kolonistów specjalnej komisji prawników, która stwier­
dziła prawo wykupu przysługujące rządowi polskiemu, 
natomiast przyznała kolonistom, nie siedzącym na kolo­
niach prawo żądania orzewłaszczenia od rządu polskie­
go. Rząd polski w odpowiedzi wykazał niekompetencje 
Ligi w  sprawie kolonistów, jako niepoctpadającej pcaf 
traktat o ochronie mniejszości. Rząd wykazał, że wy­
konywa tylko prawa przysługujące mu z art. 256 traK- 
tatu wersalskiego. Rada Ligi postanowiła odnieść się do 
międzynarodowego trybunału, którego najbliższa sesja 
odbędzie się w czerwcu rb. Rząd polski musi więc 
przedsięwziąść środki celem należytej obrony swojego 
stanowiska, jednocześnie musi wykonywać w sp-awie 
powyższej -te czynności sądowo-administracyjne, które w 
tei sprawie powinny być prowadzone

Rząd polski nie może utrwalać na swoich ziemiach 
wysiłków germanizacyjnych, które czyni rząd pruski 
dla zgniecenia żywiołu polskiego. Sankcji zbrodni dzie­
jowej nikt nie może wymacać od rządu i narodu polsy^ 
go. (Brawa!) Pozostawienie na ziemiach polskich koło 
nistfiw niemieckich, uznanych przez traktat wersalski za
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obywateli polskich, świadczy o naszei tolerancji, ale pra­
wa przyznane nam przez ten traktat muszą być wyko­
pane. Nasze granice zachodnie będą bezpieczne wów­
czas dopiera, gdy miejsce kolonistów' niemieckich zajmą 
Chłopi polscy, którzy dziś zmuszeni są emigrować dp 
Ameryki, bo eksport ludzi jest dziś największym naszym 
eksportem. Komisia spraw zagrań, uchwaliła jednomyśl­
nie z wyjątkiem 2 głosów wniosek następujący:

„Wobec powszechnego zaniepokojeni opinji publicz­
nej stanem sprawy kolonistów niemieckich w  Wielko- 
poisce i na Pomorzu przed forum Ligi Narodów Sejm 
stwierdza, żę Polska od praw, zagwarantowanych jej 
traktatem wersalskim nie odstąpi, wobec tego Sejm 
wzywa rząd, aby bez zwłoki korzystał z praw przysłu­
gujących Polsce z mocy traktatu wersalskiego w sto­
sunku do kolonistów niemieckich."

PoS‘. Szebeko (Zw- L. N.): Z natury rzeczy spory 
między obywatelami polskimi na tie przekazanych nam 
traktatem wersalskim praw i na tle naszych ustaw sej­
mowych podlegają kompetencji władz sądowych i było­
by wielu kolonistów, którzyby tej drogi użyli. Inni jed­
nak pod pozorem naruszenia praw o mniejszościach, bę­
dąc obywatelami polskimi wolą szukać u obcych spra­
wiedliwości przeciwko swemu rządowi, względem któ­
rego są niby lojalni. Poprzednie nasze rządy popełniły 
ten wielki błąd, że zamiast postawić sprawę na gruncie 
czysto prawnym i jasno wytłumaczyć, że ani formalnie, 
ani merytorycznie sprawa ta do kompetencji Ligi nie na­
leży, powoływały się tylko na to, że teraz niema co de­
batować na tą sprawą w Lidze, ponieważ zostały wnie- 

9 sk>ne skargi także do Rady Ambasadorów, która je roz­
patrzy. Skutkiem tego błędu było wyłonienie Komitetu 
prawników, który nie jest w pakcie o Lidze Narodów 
przewidzianym. Opinja tych prawników nie jest dla nas 
obowiązującą, ale roa wielki wpływ na postanowienia 
L ig i Prace ich nie uwzględniły wcale okoliczności, 
które poprzedziły wojnę, tudzież ducha traktatu, który 
chciał dał Polsce prawo przywrócenia tym ziemiom ich 
odwiecznie polskiej fizjognomji. W  Lidze była wpraw­
dzie opinia, że Liga ze skargą nłe ma nic do czynienia, 
lecz ta opinja pozstała w mniejszości poczem Liga prze­
kazała skargę trybunałowi w  Hadze, gdzie ta kwestia ma 
być załatwiona w  czerwcu br. Ten przebieg sprawy 
jest dla nas niesłychanie niepomyślny. My w tym try­
bunale nie będziemy figurowali nawet jako strona. Cho­
ciaż wyrok trybunału iest dla Ligi tylko opinią, nie robię 
sobie Iluzji iż jo w pewnej mierze nie przesądzi wyniku 
sprawy. Skoro sprawa ta weszła ju żdo Ligi. zastrzeże- 
nia nasze oo do kompetencji Ligi są już po niewczasle.

Dalej mówca po obszernym wywodzie stwierdza, 
że z punktu widzenia prawnego sprawa ta była prosta 
prócz prawnej, bardzo doniosłej, jest jeszcze strona po­
lityczna tej sprawy. Przecież chodzi o bezpieczeństwo 
Państwa, gdyż Niemcy nie utracili apetytów na tę ’zie- 

■ mię polską. Niecha koloniści niemieccy. będą szczęśli­
wi, że Polska kieruje się teraz nie zemstą, lecz sprawie­
dliwością. Niemcy mieli hasło: siła jest pra,wem, my od­
wracam! to tylko i mówimy: Prawo jest siłą. My te 
prawa marny za warowane w traktacie wersalskim i w 
dziełowej sprawiedliwości. Proszę o przyjęcie rezolu­
cję komisji.

Poseł N  a n m a n n (ki. nlem-) omawia sprawę nlemfec* 
kiego punktu widzenia-

Poseł K o r f a n t y  (Ch. Dem.) stwierdza, że Sejm nie 
Splami} s!ę dotąd żadtto ustawa, skierowana przeciwko mnie!* 
szośclom narodowym (kuczne brawa na prawicy). Nie •»— 
my bezprawnych aktów rządu pruskiego w ostatniej chwili 
przed zawarciem rozejmu. Sprawa omaw!ana nie tyczy się 
tylko narodu niemieckiego. Ja sam znam takie wypadki, gdy 
chodź* o osadników polskich. Rząd polski n’e jest bez winy, 
:<e sprawa poszła do Hagi, To  Iest wielką kieska. Mówca 
krytykuje w dalszym ciągu pewne sposoby strzeżenia łntere* 
sów polskich, mówi o oszukańczych manipulacjach rządu p»us 
kiego i przypomina, że słyszał zdanie Jednego z  ostatnich pnts* 
kich ministrów snrawtedPwośd, który odezwa! się w lego o* 
beenolc! do swoich kolegów: „Das ist d’ e grósste Sclńe*
bting, d*e icb gesehen habe“ - (Jest to największe oszustwo 
Jakie w ldz’afem). Na krótko orzed podpisaniem rozejmu rząd 
pruski zamienił Bauernbank, instytucje półoPcłalną, które; za* 
daniem było popierani osadnictwa, na instytucie prywatną } 
przeniósł go do Gdańska, sadząc w  swej naiwności, że za 
pośrednictwem tej odpańsfwowlonej instytucji bedz’o mógł 
wpływać tra polityką agrarną Polaków. Jest rzeczą przypad* 
ł u, że chodzi w  te} sprawie o Niemców, i gdyby chodz’ło o 
"■"olaków, to rzad taksamo dochodziłby swoich praw* W 'ek* 
zośó tej Izby nie pragnie odebrać rarodowośc’om w Polsce 

:cb praw do Języka, czy narodowości, a w każdym razie my 
do tego reki nie przyłożymy, pod warunkiem jednak, że bę* 
dzietfe wobec państwa obywatelami totalnymi-

Poseł P o p i e l  (N. P. P .) stwierdza, że klub Jego, stojąc 
na stanowisku państwowem i  narodowem, uważa sprawę od* 
niemczenia Kresó Zachodnich za kwestię p’erszorzcdnel wagi. 
Mówca ubolewa, nad zaniedbaniem wykonania traktatu wer* 
Salskiego, który miał naprawić krzywdę Polski. Polska dofad 
nfe korzystała w  całej pełni z praw jej przysługujących. Klub 
N- P. R- domaga s*e natychmiastowego zbadania, kto iest od* 
powiedzlalnym za ten stan rzeczy ow z  gruntownej reformy 
poznańskiego Komisariatu Głównego Urzędu Likwidacyjnego 
i Okręgowego Urzędu w ‘Poznaniu pod. względem techtręz* 
nym, administracyjnym i personalnym. Pozatem mówca wno= 
Si rezoluclę, aby rząd do 4 tygodni przedstawił sprawozdanie 
t  zarządzeń w  zakresie traktatu wersalskiego odnośnie do

■ W  W A R S Z A W IE
i ™— i
j W  GDANSKIJ

Mrh. (niem .) 2,10 (poi.) —47
Dolar —42 800. I Dolar — 21 GOO i

W a r s z a w a ,  15. 3. (Tek w ł.) Dolary Stanów Ziedno* 
#*onych 42 800, franki francuskie 2625, marki niemieckie 2.10, 
Londyn 211 500, Szwajcaria Ś050. A k c j e ;  Bank Kredytowy 
w  Warszawie 15 000, Ferley 29 250, Rudzki 42 000, Starącho* 
wica V  em, 39 000, Polbał 4 250, Nobel 17 150,

likwidacji majątków niemieckich w byłej dzielnicy pruskie).
Poseł S t r o ń s k i  (KI- Ch- Nar.) od era zarzuty posła 

Naumanna i w końcn przypomina odpowiedź sprzymierzo­
nych udzieloną delegacji niemieckiej w roku 1919 w sprawie 
kolonizacji nieni!eck'e|} w  Polsce- Powoływanie się dz'ś 
przez Niemców na traktat wersalski, łamany rzekomo przez 
Polskę iest wyrazem takiej samej obłudy, z jaką po przegra* 
niu wojny światowej starał! się odpowiedzialność za nią zrzu* 
ctć na Francją. (Huczne brawa).

W  głosowaniu przyjęto wnioski komisji | rezolucję posła 
PopJela-

Kluby Chrz. Ziedn. Nar- wniosły wniosek nagły w spra* 
w ie  zmiany metod walki z drożyzna I bezrobociem. Uzasad­
nienie tego wniosku nastąpi na postedzeniu sobotnlem.

Następne posiedzenie jutro o godzinie 3*ciej po połuduiu,

Zohydzenie Francji
uprawia się w „Danz’ger Neueste Nachrichten" w spo­
sób bezprzykładny. Przytaczamy poniżej tylko kilka 
zdań- „W  sposób graniczący z szałem podburza prasa 
paryska przeciwko narodowi i rządowi niemieckiemu. 
Podczas, gdy prawie tak dobrze, jakoby było udowod- 
nionem, że francuscy strzelcy alpejscy zastrzelił owych 
dwuch oficerów francuskich, francuska władza okupa­
cyjna szaieię w  sposób niesłychany przeciwko niewinnej 
ludności Westfalii. Poincare zachłystuje się wprost w 
mowach. Dało mu to pożądany powód do zaostrzonei 
polityki gwałtu w zagłębiu Ruhry. Rząd francuski chce 
Niemców popchnąć do rozpaczy i następnie wyzyskać 
akty rozpaczy jako pretekst do ostatecznego pogwał­
cenia Niemiec.4*

„Jak daleko sięga język niemiecki, niema nikogo, 
ktoby nie wspominał z głębokiem wziuszaniem owych 
mężów i niewiast, którzy wydani są zwierzęcej niena­
wiści i brutalnej mściwości Francuzów.44

„Z aresztowaniem niem. kierowników i właśc. kopalń 
rozpoczęło się najhaniebnieisze bezprawie, jakie zna hi­
storia nowszych czasów. Narazie osiągnięto punkt kul­
minacyjny polityką batogową i rewolwerową w  Buer. 
Pewne pismo paryskie nazywa Niemców fałszerzami z 
r. 1870, katami z r. 1914, bankrutami z r. 1922 i tchórz­
liwymi mordercami z r. 1923. W  rzeczy samej zaś jest 
to zwierciadłem zachodnich barbarzyńców. Oni byli 
fałszerzami i uprawiali hecę wojenną w  r. 1870, oni byli 
katami z r. 1914, o czem grozg budzące szczegóły opo­
wiedzieć mogą wszyscy, którzy mieli to nieszczęście, 
że dostali się do niewoli francuskiej. Dojrzałem! do 
bankructwa są francuskie finanse państwowe (jui od 
dawna, ponieważ Francja w oszalałej dumie dąży do 
hegemonii nad Europą, do czego finansowy i sociainy 
wymiar jej barek nie wystarcza. Tchórzliwymi morder­
cami są ci apasze nie dopiero od r. 1923. Odkąd wolno 
im bobrować w Nadrenii gromadzili oni zbrodnie na 
zbrodnie. Obecnie używają oni w pełni szału krwi-44

To nie wszystko! W  tym samym nr. rozpisuje się 
„Danziger Neueste Nachr." na innych miejscach jeszcze 
na ten sam temat w podobnym sensie.

I „blat44 taki rozchodzi się na Pomorze masowo i to­
lerowany jest przez władze nasze, te same, które wobec 
pism poisikich stosują środki represyjne prawne i nie­
prawne.

Czy długo ieszcze trwać będzie cierpliwość nasza? 
Jak długo jeszcze pozwolą powołane czynnik! nasze 
szkalować w sposób tak ohydny sprzymierzeńca nasze­
go najszczerszego, jakim jest Francja!

Pamiętajmy, że budząc myśl o rewanżu wobec 
Francji w Niemczech, podburzają pisma odnośne jedno­
cześnie przeciwko Polsce. Niemiec w Polsce zamieszka­
ły odnosi to co czyta o Francuzach, do Polaków.

Tylko Kino Apollo!
Premjera! Dzisiaj: Premjeral

Tajemnica
przpUnln tramwajowego

dramat romantyczny w 7 aktach- 

I  w a j a :  początek pierwszego przedstawienia 
>o g o d z in i e  6  t e j .  d r u g ie g o  
o  g o d z in ie  8 -m e j.

Uprasza się S?an, Pnblicmcśó 
f-; o punktualne przybycie.

4616 D y r e k c ja .

Listy z Kaszub.
Mieszkańcy połaci kaszubskiej nie mogąc w, począt­

kowym sposobie rządzenia dopatrzyć si<* rozumnej, od­
powiadającej wymogom tutejszego społeczeństwa, tak­
tyki sfer rządzących sądziło, że jednak z biegom czasu 
nastąpi zmiana na lepsze. Początkowe utyskiwania na 
rząd, czy też czynniki adurnistracyme. wypływające z 
całego szeregu wydarzeń, mogących spowodować nie­
obliczalne następstwa, — rychło zapomiano pociesza­
jąc się tern, że czas i bieg życia wyrównała wyboie. że 
przedewszystkiem same władze zarzuciwszy macosze 
traktowanie Kaszubów, pierwsze będą rzecznikiem spra­
wiedliwości. porządku i rzeczowej praktycznośd

Aczkolwiek tu i owdzie dostrzedz można zmian na 
lepsze, to jednak system rządzenia, trwaiacy od począt­
ku zlania się wybrzeża z całością kraju naszego r»owo- 
dule ciągłe niezadowolenie i dopiero ijod presią tegoż, 
widać pozorną dążność do naprawy tposobu go*poda- 
rowania. Dość długo patrzeliśmy jak kwestionowano 
stopień naszego przywiązania do polskości; b~łv chwile, 
gdy świątecznie ściskano dłoń kaszubska, by ostatecz­

ni nie zawyrokować, że można jeszcza.ua szereg lat wyko*

rzystać skromność, prostotę i  dobroduszność naszą, 
która przecież nie połapawszy sie na indywidualnej wyż­
szości nowszych rz. ćfców, i tak nie bodzie umiała ocenić 
duchowej i gospodarczej spuścizny, pozostawianej przez 
te wielkości*

Znana jest prawda, że porobione doświadczenia a 
praktyczną szkołą importowanych do nas d—nńtarzy,
— nie tylko, iż nie mogły nas przekonać o istnieniu wy* 
tycznej, idącej w parze z sumiennem i uczciwem wyko* 
nywamem obowiązków, lecz nawet nie okazano w wielu 
wypadkach choćby chęci zaznajomienia się z wymogami 
tego ludu, który przywykły do prostoty, wzorowości 
i szlachetności, napróżno szuka tych zalet w gronie nie­
których, tu osiadłych pomazańców.

Przywykliśmy np. do sprawnego funkcjonowania 
naszych urzędów, które wiele wpłynąć mogą na pozy­
skanie zawiedzionych mieszkańców Wybrzeża, a iednak 
wyznać należy, że o wypatrywanej sprawności niestety 
nie ma mowy. Postaram się ogólnikowo wykazać przy­
kładami, że- władze takie iak W o;ewództwo, Starostwa, 
Dyrekcia Kole!owa w Gdańsku, Kasy Skarbowe wyka­
zują wiele mesprawności, którą w pierwszych latach 
naszei samodzielności administracyjnej pomijano milcze­
niem w więrze, że przejdą do przeszłości. Przejdziemy 
do streszczenia dowodów, opartych na faktach, dar­
tych s;ę każdei chwili sprawdzić. Emerytowany kole­
jarz, Polak, dobry katohk za swe lata czynnej służby 
pobiera miesęczme pięćdziesiąt marek. Pewnego dnia 
otrzymuje * Dyrekc'1 kolejowej w Gdańsku wiadomość, 
że w myśl rozporządzeni Min. Kol. Żel. odnoszących się 
do jednorazowych i bieżących dodatków rentowych, 
przyznano mu 50000 mk„ które pobrać należy w naj­
bliższych dniach w  Kasie stacyjnej pobliskiego miasta. 
Ucieszony tą wiadomością, jedzie raz, drugi i trzeci, by 
usłyszyć, że pieniądze jeszcze nie-wpłynęły. Wybiera 
się po raz czwarty wprost do Dyrekcii gdańskiej i tu do­
wiaduje s!ę że dodatki te. . . cofmęto! Czyż podobne 
urzędowanie nie zakrawa na drwiny? Możliwie, że 
wypłata dodatków nastapi jeszcze, lecz któż wyrówna 
straty spowodowane wyjazdami a bardziej zmianą war­
tości piemędzy? Głośnem echem niezadowolenia odbi­
jają się też stwierdzone wypadki pobierania różnorod­
nych, widocznie przez urzędników kolej, dowolnie usta­
nawianych cen trletowych, co chyba me zbyt pochle­
bną wydaJe op:nję dla tego rodzani urzędowania. W  
drug5m przypadku podać należy próbkę grzeczności, któ­
ra stale towarzyszy n!ektórym urzędn;kom przy obsłu­
giwaniu publiczności- Z powiatu weiherowskiego przy­
jeżdża starsza pani do P. K. K. P. w Tczewie, by wymie­
nić moc podartych, brudnych lecz posortowanych pie­
niędzy papierowych. Zanim się dopytała o kasę, dopa­
dła jeszcze w ostatniej chwili do urzędnika, który wła­
śnie zamykał okienko. Przedstawia mu że przybyła 
kole,-ą i wprost blaga o załatwienie sprawy lecz na nk} 
prośby — przecież to polski urzedn;k z wrodzonym tak­
tem i wyrozumieniem! Brakiem wyrozunrenia czy też 
sprawności w urzędowana!, grzeszy też Starostwo wei- 
herowskie przy wydawan’u poświadczeń obywatelstwa 
polskiego. Znamy wypadek, że znany kapłan polski, 
więziony przez prusaków za działalność społeczną, ro­
dowity Pomorzanin, mieszkający od r. 1916 w  jednej 
mie'scowości pow. we1‘her. m,;mo wylegitymowania się 
przez odnośne sołectwo, nie otrzymme pośwladczema 
przynależności, gdyż Starostwo żacia dokumentu, wy* 
jaśniającego pobyt polskiego księdza przed 1914 r. Po­
dobne postępowanie zakrawa na szykany, tembardzlei, 
iż powyższa procedurę omija się bardzo skropulatnie 
wobec innych osób.

Ilustrmąc powyższe niedomagania, trudno powstrzy­
mać się od krytycznych uwag pod adresem Wojewódz­
twa pomorskiego. Wiadomo, że położenie księży —, 
emerytów jest tak rozpaczliwe, że równa . sie wprost 
klęsce głodowej. Po dfugch staraniach, uchwalił 
wprawdzie Sejm w lipcu 1921 r. pobory dla księży eme­
ryt. ale-i na tern skończyło s.% gdyż rząd wypłacane 
wszelakie podwyżki dla swych pracowników, w chwili 
gdy chodzi o urzeczywistnienie uchwały sejmowej, zna­
lazł S’ę w kłopotliwym/ ambarasie finansowym*

Mijały miesiące oczekiwań, aż wreszcie w styczniu 
bież. roku wysłało Wo'ewództwo t. zw. ..zlecenie wy­
płaty44, mocą których odbierano w wyznaczonych Ka­
sach Skarbowych ustalone kwoty. Sądzić należałoby, 
że Woiew. wysyłając zlecenia wypłat z określeniem 14- 
dniowej ważności, prześle równocześnie wymienioną 
na zleceniu sumę do odnośnei Kasy Skarbowej, tymcza­
sem były wypadki, iż po kilkurazowych podróżach po 
skromną emeryturę, wracano z niczem. gdyż z Wojew. 
pieniądze nie wpłynęły! Bardzo ciekawy epizod, ja­
skrawo oświetlający bieg urzędowana, zdarzył się ied- 
nem z księży emerytów, który doznawszy w przepisa­
nym 14-dnrowym termin!e zawodu — na swe zażale­
nie otrzymał z Woiew. uwiadomienie, iż „za prędko się 
zgłosił po pieniądze!44 Epizod powyższy jest tern humo- 
rystyczniejszy, że gdy ów ksiądz po 'raz drugi otrzymał 
% W o;ew. na tę samą sumę zlecenie wyołaty, to zgło­
siwszy s!ę po odbiór mógł stwierdzić, że z przyznanej 
mu sumy wyasygnowano w międzyczasie innemu księ­
dzu — emerytowńe.

Dzięki powyższej taktyce tak Województwa jak 1 
Kasy Skarbowej, ’zniewolono biednego księdza do bez- 
potrzebnego wydatku na dwie podróże, nie mówiąc mc 
o stracie wartości samej sumy. W  powyższy sposób 
poimowana biurowość przypomina tylko ślamazarność, 
która dotkliwie odczuwamy na Kaszubach. Do rzędu 
skarg wliczyć możemy cały szereg niewłaściwości, w y­
mieniając choćby nieznośna komunikację do Kartuz, któ­
ra przy obecnym rozkładzie jazdy jest nie do wytrzy­
mania, nic zatem dziwnego że przy podobnem lekcewa­
żeniu nas,, piętrzą się przykrości, które nie znalazłszy 
wyrozumienia miarodainych czynników — nie mogą 
oczywiście wpływać budu;ąco na mieszkańców 'W y­
brzeża. Cza* najwyższy, fty zechciano nawrócić z do­
tychczasowego systemu rządzenia, które wynika, — 
przypuszczać chcemy mniej z złej woli. ile t  nieznajo­
mości terenu 1 ludu przywykłego do rozumnej admini­
stracji oraz celowei i racjonalnej gospodarki Na dziś
— tyle, Kaszuba,
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Z k n A lc ze  m a n p ia e l  lwowskie 
przed sądem.

Jak żydzi okradaj*, skarb państwa polskiego. 
(Przebieg sensacyjnego orocesn w Siedlcach.)
Sąu okręgowy w Siedlcach przystąpii w tych dniach 

' rozpatrywania procesu „pięciu Kapłanów potenta­
tów miejscowych, handlarzy koni, którzy dopuścili się 
nadużyć przy dostawie dla wojska polskiego Proces ten 
dotyczy: Pinkusa (33 lat), Rubina (31 lat). Chaima (27 
lat), /.brama (40 lat), i Herszka Kapłana (38 lat) oskar­
żonych z art 51 i 591 cz. II kod. karnego.

Akt oskarżenia opiewa, że w 1922 r* w okresie cza­
su do 1 lipca, wojskowa komisja remontowa D. O. K 9 
(Brześć) nabyła dla potrzeb armji w Mordach pow. sie­
dleckiego od wspomnianych Kapłanów ogółem 1,329 Ko­
ni za kilka set milionów marek

Na skutek pogłosek, że komisja remontowa dopu­
ściła się nadużyć, żandarmeria wszczęła śledztwo które 
prowadził rotm. żand. Ney. Oficer ten ustalił, że Kapła­
nowi* dopuścili się szeregu nadużyć, dostarczając zna­
czną ilość koui niezdatnych do służby wo!skowej, które 
przedstawiały niższą wartość niż cena, iaką za nia po- 
bralL

Kapłanowie używali najprzeróżniejszych cposobów, 
aby tylko1 móc oszukał, armję; piłowali 1 wypalali zęby 
aby konie wydawały się młodszemi, chcąc dodać og.iia 
najprzeróżniejszym zdechlakom, kładli im w odbytnice 
imbier, zamieniali karty i, t. p. W  ten syosób dostarczyli 
np. 23 p. ułanów 100 koni niezdatnych.

Do rozprawy stanęło 9S Świadków. Skład sądu iest 
następujący: przewodniczący sędzia Rakowski, sędzio­
wie Miłkowski i Łuczaj. Oskarża pr>R. Giomewski, bro­
nią adw. Ettmgerówie, Pcrzyński i Smia^owski-

Oskarżeni Kapłanowie są to rośli, ogorzali i tędzy 
mężczyźni, ubrani w bogate futra, są oni posiadaczami 
największych kamienic w Siedlcach, ostatnio wykupili 
hotel Angielski z rąk polskich i młyn.

Proces rozpoczął Się w poniedziałek dnia 12 marca 
i potrwa czterv dni. Oskarżeni do winy się-nie przy­
znają, karani nigdy ne byli, dostawą kc ni trudni!' się i 
przed wojną i noaczas okupacji. Abram K: płan usiłował 
nawet Przekonać sąd. że „pracował dla skarbu polskie­
go" (!? ) Padli tylko ofiarą „zazdrosnych konkurentów"

Pierwszy zeznaje rotmistrz żandarmerii, b. oficer 
Śledczy D. O. K. IX, Teofil Ney. Dowiedziwszy dę dro­
gą uboczną o niedoicładnoścach przy dostawi koni dla 
armji, pod;ął dochodzenia. Był na mieiscu w Mordach, 
gdzie dowiedział się, iż Kapłanowie dopuścili się nadu­
żyć, a nawet szukali dróg du komisji remontowe]) by 
rem łacniej oszukać, rząd i skarb. Ponoć nawet płacili 
żołnierzom z komisji remontowej, co im ułatwiało zaL 
miarę tabliczek koni zakwalifikowanych i znaczenie tymi 
tabliczkami koni wybrakowanych. Wobec ustaleni, że 
oszustami sa osoby cywilne świadek zaniechał dalsze­
go dochodzenia i przekazał sprawę prokuratorowi

Niemniej obciążające były zeznanto innych wojsko­
wych, którzy odbierali konie dla swoich pułków.

I tak ppłk. Rellnko dowodzi, że w nadesłanej mu 
partii były 3 niezdatne do służby kawaleryjskiej. Podp. 
Lenjo na 250 koni otrzyma* dwa zbyt stare, _ bo 9—10- 
letnie, jednego ślepego i 14 chorych na nosaciznę* Nie­
mal wszystkie konie chorowały na zołzy, kT,ka i  ntoh 
rozstrzelano. Jeden był z paraliżem sapu. Mnłijwięcej 
to samo zeznaje mjr. Konkiel.

Aptekarz z Mord. p. janowski, słyszał od ot wnego 
oficera z komendy odbiorczej, że woli on iść na front, niż 
patrzeć na nadużycia Kapłanów.

Świadek rx>r. Kosiński zeznał, że w pierwszym o- 
trzymanym transporcie koni, były konie ślepe i chore,

Sekretariat OirzeictjatHkich Związków Zawodowych 
istniele w O r u d z l ą d z u  przy ulfcy D r o b i o w e j  31. 
Otwarty jest od a— i 1 od 3—6.

Tam interesenci otrzymać mogą wszelkie informacje i 
porady w «prąwacb rswo&jw/di Ud. jHerowniklen lesi p* 
Jan Telefon 713*

w ogólnej liczbie 10 sztuk. W  drugim transporcie, któ­
ry miał odebrać zauważy* 'ednego konia chorego, które­
go komisja wybrakowała, lecz jednocześnie oświadczy­
ła, żt przybył no odbiór, a nie kwalifikować konie,

W ł. Koperski zezttał, że podczas odbioru koni zau­
ważył wicie znanych i praktyleowaiiych,przez handlarzy 
koni sztuczek. Dopuszczali się ich i Kapłanowie*

W  drugim dniu obrad, który nie odznacza I się zbyt-

rnein ożywieniem pi zasłuchano przeszło 40 świadkó w, 
Jedynie starcie obrony z prokuratorem na tle zeznać 
jednego ze śwudkó r obrony — wprowadził na czas pe­
wien atmosferę podniecenia. Posiedzenie zakończono 
po północy.

Sprawozdanie z trzeciego i czwartego dnia obrad- 
jak również i ogłoszony w tej sprewip. wyrok, podamy 
w  następnym numerze „Głosu Pomorskiego."

Proces młodych żydów komunistów.
Spratwu Leo Toeplitza i 11 towąriy «j o komunizm i szpiegostwo.

jjl.
ciałem, czego dał jakoby dowody, wstępując z taldm za* 
palem do wojska polskiego podczas najazdu hord bolsze- 
wick!ch i udając się podczas powstania na Górnym f.ią-* 
sl:u na miejsce rozgry waiacych się tam v.woadl.ów. Co- 
piawda. — dodaje świadek — później poszedł . na lewo*1 
ale czy przystąpił do partii komunistycznej nie wie.

Świadek Tustanow ski wyświetla, dlaczego w miej­
sce Hersza rjarfinka, aresztował Salomona G. Wobec 
.ego oświadczenia: obrońca Carfinka zrzeka się dalszego 
badania świadków w tej kwestji.

Świadek Dubois mianujący się b. przewodniczącym 
Związku Młodzieży Polskiej Komunistycznej, odmawia 
składania, przysięgi jako bezwyznaniowiec, zapisany do 
ksiąg ludności jako katolik

Świadek który służył w jednej baterji z Toeplitzem 
na Górnym Śląsku daie charakterystykę swe$b kolegi.

Po otwarciu posiedzenia w  Ill-cim dniu rozpraw 
skLda zeznanie oskarżony I eon ToepKtz, zdradzając 
dużą znajomość kierunków i orientacji wszelkich partii, 
a przedewszystkiem komun?stycznej* Twierdził on, że 
Związek Młodzieży Komunistycznej zrodził się z mię­
dzynarodówki socjalistycznej, i że u nas „fałszywie poj­
muje Sie patriotyzm". Śwadkowi Snarskiemu zarzuca, 
że wyolbrzymił on db niemożliwości rolę jego (Toeplitza) 
w te, sprawie. Gdy sędzia Grzybowski, orzewadtJeżą­
cy rozprawie, odczytife konkluzję ż  aktu oskarżenia 
oskarżony oświadczył, że to są /przesłanki jeno teore­
tyczne". '

Świadek Rozaijti Brzezinska, bliska krewna P. Tfc- 
odorowej Toepntzowei, charakteryzuje młodego ToepK- 
tza jako młodzieńca rzekomo na wskroś przelętego du­
chem patriotycznym, oddanego swej ojczyźnie duszą i

Święto błękitnych żołnierzy.
HALLERCZYCY.

Nit o nazwę, nie o sławę — lecz o wiefką szło Wam 
rzecz — Wam z II. korpusu i z I! brygady i dywizji Że­
ligowskiego i ze śniegów Murmańskich i Syberviskich — 
i Wam ze słonecznych Włoch ; wolnej &męryki — .Jrie- 
eryseie przybyli co Polski z dalekiego zachodu pod *"0- 
dtą Wielkiego holownika Józefa Hallera, by bronić jej 
granic 1 zadrzeć w  oczy widmu czerwonej śmierci!

Bezimiennie czętso a be-zuifei esownie zawsze — 
garnęliście się pod sztandary Józeia Hallera, na których 
nśn!aia Czysta nieskalana nięzem miłość Oiczyzny! 
Krwią serdeczną i ciężkim znoiem znaczone były Wasze 
drogi, a wysiłki Wasze n?e były da-sntne — bo nztś oań- 
stwa zachuduie. z których żołnierzami W y walczyliście 
rartf© pray rąplonltt, użnaiy w z urołnośc* granice wscho­
dnio Polski a słupami ustalonej wreszcie gran\w tworzy 
m. i. 1 wiosenne mogrły Waszych kolegów — błękitnych

żołnierzy z poci znaku Hallera; dzięki wysiłkowi Wasze* 
mu dz;ś świat cały uznał naszej Ojczyzny pale granicz­
ne. Hallerczycy, rozproszeni dziś po obszarach Fomo 
rza i za jej gran:cami — czy za wiejskim kroczycie płu­
cem — czy w fabrycznych stoicie warsztatach pracy— 
czy naukę swą oddajecie na usfugł Ojczyzn-"- łączcie się 
i stwórzc!e wspólne vgniskc miłości wielkiej naszej Oj­
czyzny Polski

Przykładem swoim tadal wzorowo świecąc, pov 
czaicie zbłąkanych dziś braci że należy żvć -zeudnic i  
prawem i pokochać swa ziemię macierzysta krwią szla­
chetnych synów przez tyle dziesiątek lat zroszoną.

Gotow* każdej chwili stanąć z orężem w obronie 
świętych praw i dóbr naszego Narodu przeciw każde­
mu ich gwałcicielowi trwatde silnie przy Waszych pla­
cówkach pod wielkiem hasłem: 
a „Dla Ctobie Polsko

I dla Twej chwały!*

Apel do społeczeństwa grudziądzkiego.
Dnia 19 marca br. Mękltni żołnierze o. armji Haber? 

obchodzą yr całej Polsce święto utworzenia wielkich, 
bohaterskich kadr. stojących wówczas pod dowództwem 
zasłużonego żółnbrza generała J ó z e f a  H a l l e  ta.

Dzień ten dla całego narodu polskiego stał się ju­
trzenką yolnośc i za czasów, gdy ostatnie siły wrogów 
Polski zbierały się do wymierzenia ciosu ostatecznego 
tym, którzy ujęli się zą uciskana Polską i przy boku 
swym wychowali -rmię. która nr polach w Champagn* 
i innych częściach frontów zachodniego i południoweg o

Placówka grudziądzka przesunęła uroczystość tą ze 
względu na to, że dzień 19 marca jest dniem ruboozym , 
na niedzielę dnia 18 bsń.

Bronili oni grano wschodnich i zachodnich zmar­
twychwstającej Ojczyzny — powstały nad Styrem i na 
wschodnich dalszych rubieże ęfi gęsto zasiane mogiły 
błękitnych żołnierzy-Hallerczyków jako kopce przed­
wczoraj ustalonych przez mocarstwa Fntemy granic 
Polski.

Ku pamiccf i ucz czerni ty^órców i poległych współ­
braci. kórzy poświęcili życie swe źa Ojczyznę, obchodzi 
Placówka grudziądzka Związku Hallerczyków w dnhi 
18 bm. na salach Hotelu Warszawskiego uroczystość, 
której program jest następujący:

Przed połudmern (18 bm.) zbierać oędzie — w razi* 
uzyskania pozv;/olen a ze strony władz komitet Pań do­
browolne ofiary n a  rzecz Inwalidów, 
wd‘ów* i sierot po poległych Hallercr?* 
k ac h .

t )  godz- 4 popol. na sali Hotelu Warszawskiego bę­
dą wygłoszone odczyty o u worzeniu i './dałałności ar­
mii gen Hallera przez pp. Ligockiego Edwarda z Po 
znania, red. Chmielewskiego i Palęiizkiego.

Wyrażamy nadzieję, że społeczeństwo Szanowna 
m. Grudziądza i okolicy pospieszy, tłumnie na powyższą 
uroczystość i okaże swą hojną dłon aby ulżyć pozosta­
łym kalekom .wdowom i sieroipm, którs znajdują się w 
najkropniejszej nędzy.

D O  W Ł A D Z  
ZWRACAMV SIE Z APELFM.

by— uznając zasługi dz;ehiych boPwrików naszych — 
■tczyły przvchylić się do prośby b. Hailercz. i zezwo- 
Iffy na urządzemle obchodu i zb?eranie ofar. A nie wąt- 
nimĄ- że ci zawsze wdzięczni szermierze dołożą wszel­
kich swych a?, pracując rzetelnie i zgodnie z Konsty­
tucją naszą wielką dla Polski, której twórcami i oni się 
stali.

mm

Z i z daleka.
Spór o karetę podróżna Napoleona L

Najwyższy sad w  Bprlin’e miał niedawno do rozstrzy* 
gnięcia niezwykły spór 3’ - . .  bardzo dowcipnie wyw iązał się 
z delikatnego zadania* • .  •

,CnoJzłio mianowicie o rozstrzygnięcie słuszności preten­
sji, Jakie roścby sobie obi* Tnie boczne pub tnków wielkiego 
„Marszałka Vorw§rts*‘ , Bliicbera, dd zdobytego .przezeń w 
bitwie pod Lipskiem podróżnej karety Wielk'ego Cesarza fran­
cuzów* Jedna z tych linij jest ang;elską, druga niem iecką — 
a obecnie wyłoniła się trzecia —  poważna, a nawet groźna 
pretensja, mianowicie Francja opierając się na postanowie­
niach traktatu wersalskiego, mocą których wojenne trofea nie­
mieckie, zdobyte na Francji mają do niej teraz powrócić, n* 
pomniała! się między innemi o rzeczową karetę Napoleona 
Pierwszego.

Po śmierci Marszałka Biiichera obie Tnie Bliicherów po* 
dzieliły się jego snuścimą. Jedyn;e co do karety napoleońskiej 
kwestia podziału pozostała w zawieszeniu. Pd za tern cenna 
ta pamiatka nic znajduje się wogóle na 'erytorjnm niemieckiem, 
lecz w jednym z pałaców w dobrach, jakie rodzina BWcherów 
posiada w  Czechach. Dzięki tym okolicznościom jużby byłą 
w ióriła  do Francji, gdyby nagle 1inja angMska nie wznowiła 
spor*i o karete cesarską. Po przejściu prze* kilka instancji, 
spór oparł się wreszcie o Sąd Najwyższy w 3eriin:ę.

Sprawa* byfa defkatną: rrzyznantw karety niemiecktef lin­
ii pociągało za sobą prawdonodobieńs+wo wyegzekuowania 
W  przez „nienawidzoną Francję —  prze* przyznanie jej an* 
gielskim książętom Blucher mogą ją wprawdzie Ntejncy strup

cić raz na zawszę —  lecz do Francji nie wróci ona już nłg d y ! 
—  I z dwoiga złego najwyżsi berlińscy slróże praws wybrali 
mniej nieprzyjemne dla sieb'e: Karetą została przyznana an* 
gielsk^j llhii potomków zwycięzcy z pod Lipska. '

Ostatecznie jednak pokazało się, że owa zanglizowana | 
linia n'em. ksP.żąt czule jednakże Jeszcze trochę po niemiecku j 
Bo głowa Jej ks- Biiicher, z Londynu postanowił kartele - tak i 
drogę trofeum dla każdego serca niemieckiego pozostawić w  1 
olczyznie wielkiego marszałka V,rrwarts“ . Oddał ją w op:e= 
ky nfaStu W rocławowi ? tam każdy Niemiec w' cl wiłach: 
w ielkiego rozgoryczenia f upadku ducha na skmek. wiadomo* 
ści biegnących z nad Ruhry, będzie mógł widokiem jej serce 
swoje zbolałe pokrzepić . * *.

Zmierzch cyganerii*

Nie owej arty:itycznej, ldpiącef wesołością j życiem, śmfe« 
jącej się niei'rasohHwie bez troską, młodej f bujnej, o której 
Pisai returger —  bo ta, zmieniaiąe oczywiście swój styl sło« 
sownt.e do epok i czasów,'^y< będzie wiecznie, tak jąk wiecz* 
.istni piękno i sztuka, której choć nieco rozczochrana mteni 
sio być kapłanką «-  ale zmlerzcn « zagładę tej, któr_ tamtej 
Imię i dużo zewnętrznego cnaraktom dała — cyranerji praw-- ! 
dztwej —  życiu j obyczajom prawdziwych cyganów planuje ' 
rząd czechosłowacki. i

Cyganów zawsze była ogromna liczba na Węgrzech szczt* 
gólnie w północnej łch części, na podgórzu karpackim. Cześć 
ta przypadła nbecn> Czechosłowacji i rząd republiki nie może 
rady Sob:e dać ani Jo porządku dojść z  temf nie*fornyral oby* 
watelaniŁ

Cyganie bowiem cłestyl? »'♦  /*awae, w Atwtrfl permego 
rodzaju antonomłą. Wędrujące obozy cygańskie, których człutt* 
koude nle mogli wyk&zać przynaleKilości do żadnej gminy —?

często do żadnego' wyznan’a. bo rodzice zadawatołaji sto zwy» 
kle formalnościami mat-ymnn;alnemi, które załatwiał t- zw  
wóit, to lest najstarszy w cbozte bez oglądania się ns urzę* 
dnika cywlnegn i księdza — a więc i dz*eci 'pjpęhrzcz- •• , 
nigdy zaoisywane nie bywały — sprawtofy już wtele kłopotu 
w  Austrji. Kwestja podatków i słjjżba wciskowa bv!a naicze* 
ściei nto do przeprowadzenia w odntosieńiu do Cyganów.

Nie licząc już tego anachtomzmu w  samem centrum Eu* 
-opy, znajdywali się ludzie, oddający sifc koczowniczemu ży« 
ci'u tv XX  wieku, ale c*! wędrowni kotlarze, kowale i druciarze 
— bo te rzem!osła oficjalnie upiaw(ali —  bvll plagą każdej 
okolicy, gdzto obóz na krócej czy dłużej rozbili.

Obóz taki wprawdzie niezmiernie mairwntozo wyglądał f 
namioty ognie palor.e wieczo*r*!m i strawa w kotłach dymią* 
ca nad ntomi —  a w koio piękne o kruczych włosach, błysz­
czących ód złotych pieniędzy i korali młode Cygank’, stare 
-ozczochrane wiedźmy, namiętnie palące fajki na krółkich cy» 
tuszkach, ptokole okazali mężowie w barwnych strofach j i  
kolczykami w  uszach jak kobiety i chmura półnagich, czeko* 
lądowe' prawie skórze cyganiąt, uwijająca się jak mrowie mię= 
dzy osmiskami-

Bardzo to wszystko było piękne i  fantastyczne pamiętam 
* dzieciństwa radoś* i  poruszento, ilekroć rozeszła się wia­
domość że przyciągnął z za węgtorsk. granicy obóz ryg i rot- 
łożył się i. ad rzeką. Dzieci cieszyły się, ale starsi mniej — 
n'e było koniokradów i  złodzleji sławniejszych na świecie Jak 
i  Półc ? 'cy, pieKnł Judzie, wieczorami tak tęskne i rozlewne 

pieśni, gdzieś z głębi puszty Węgie-sidej przyntesont, wygrv» 
wąjącl przy ogniskach*

, dz.efl Powiem, chodząc niby za /oootą po dworach J 
chatach -  zawsze n wsi znajdzie się jakiś kocioł do naprawy 
i pobielenia, Jakieś garnki do podrurowama —  cz*ijn< oczy bo
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Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z  s Sobota Gertrudy wd. Wschód słońca 6.14 
*aehód 6.4 Wschód księżyca 6.16 zachód 5.7.

<&
WCJZEUM otwarte w  /rody i soboty od 12—2, w  nie­

dziele i święta od 11— 2 godz.
%

-—**  REPERTUAR TEATRfc MIEJSKIEGO. W  p i ą t e k ,  
dnia 16 marca o godzinie 8=mej wieczorem „C  z  a r t o w  s k »  
L a w a".

W  s o b o ł ę ,  dnł a 17 marca o godzinie 8*mej Wieczorem 
• P a n i e n k a  z O k i e n k a " .

W  n i e d z i e l e ,  dnia 18*go marca o godzfnłe 8*mej wie* 
ezorem „ K o n t r o l e r  W a g o n ó w  S y p i a l n y c h " .

— ®* Z TEATRU  MIEJSKIEGO. D z i ś  w p i ą t e k  o 
godzinie 8*męj wfeczorem po cenach od 1000 do i  000 marek 
'dla związków zawodowych „ C z a r k o w s k a  Ł a w a "  Ra“ 
dzimy czar zaopatrzyć się w bilety, gdyż te przedstawienia 
cieszą się niebywałą frekwencją- W  s o b o t ę  przepiękna de* 
koratywi a „ P a n i e n k a  z  O k i e n k a " ,  kióra po cenach 
—  zniżki ważne —  pi zystępnych również widownię zapełni 
po brzegi. W  n i e d z i e l ę  rozbawi publiczność ,,K o n t r o* 
' e r  W a g n n f i w  S y p i a l n y c h " -  R. C-

—** KABARET AR TYSTÓ W  TEATRU MIEJSKIEGO. 
Na ogólne życzenie zwolenników miłej, artystyczne! rozrywkt, 
odbędzie się dnia 19 bm. w  „Wielkopołance" pc raz drugi 
w tym sezon'e, kabaret artystów Teatru Mieiskttgo z nowym 
sogato zaopatrzonym programem* Początek kabaretu o godzi* 
nie 10=tej wieczore. Zamówienia na stoliki oraz przedsprze* 
daż biletów w  kancelarii Teatru MlęjsHego i w skjadrte cy« 
gar u p- Wawrzyniaka, Plac 23=g:o Stycznia-

— * *  GŁOSY PR ASY  O H. CZARLItfSKiE I- Jak już do* 
A Obiliśmy znakomita śpiewaczka H a l i n a  C z a r l i ń s k a  
występująca od szeregu lat z ogromnem powodzeniem na sce* 
nach zagranicznych, z inicjatywy imprezy artystycznej kon* 
certować będzie niebawem w naszem mieście- Ze względu 
na żyw e zainteresowanie, Jakie wywołała zapowiedź występu 
H- Czarlińskie] —  nie od rzeczy będzie podać w skrócie garść 
recenzji o naszej wielkiej artystce. 1 tak z  racji występu H. 
C z a r l t ń s k i e j  w  roli Caimem w oporze gdańskiej 1922 r.) 
jeden z tamtejszych niemieckich dzienników pisze: „W iado* 
mość o występie H- Czarlińskej w miejskim teatrze zelektryzo* 
wała całe miasto- Teatr był do ostatniego miejsca wyprze* 
dany- Z góra '00 osób żądało bezskutecznie biletów. Niemcy 
i  Polacy, Amerykanią, Anglicy, Duńczyty, Szwedzi i  Rosja* 
nie przeżyli wielki wieczór- H. C z a r l i  \1 s k a okazała się w 
roli Carmen jako artystka dramatyczna i  jako śpiewaczka ist* 
iijtn demonem". W  roku 1920 wystąpiła H. Czarlińska gościn* 
nie w koncercie symfonicznym w Poznaniu- Wówczas ..Ga* 
zeta Poznańska" pisała: „Solistką wieczoru była operowa
śpiewaczka H. C z a r l i ń s k a ,  która zdobyła już sobie sławę 
zagrairczną w Berlinie, D rezt> , Mannheimie, Zurychu itd- 
Głos to iście potężny, niosący daleko a pr^ytem miękki i  de* 
pły, pełei. aksamitu, dźwięczący jak dzwon, o  zabarwieniu 
dramatycznemu Artystka interpretowała arie z  wielkim stna* 
Idem-" !

— * *  KONCFRT UCZENNIC GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO 
Odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 7«mej wieczo­
rem w  auli gimnazjum przy ulicy Trynkowej. Szczegóły kon* 
certu ppdane przez ogłoszenia poumieszczane w oknach wy* 
stawowych składów, winny zainteresować ogół naszego spo* 
fecześstwa —  w co nie wątpimy. Dochódj z koncertu prze* 
znaczony" jest d la , zasilenia funduszów instytucji dobroczyn* 
nych.

—'** KURS DLA PRACOW NIKOM  PRZEM YSŁU ELE* 
KTROTECHN1C7NEGO rrzpocznie się l5*go kw ietn i* br. w 
Państwowej Szkole Budowy Maszyn w Grudziądzu- Kursem 
tym winni się zainteresować nietylko pracownicy !e< z 1 pra* 
codawcy, którym zależy na dobrze wykwalifikowanych »Jucti- 

Program nauld obejmuie: ćwiczenia językowe, rachunki I 
matematykę, Ogólna elektrotechnikę, maszynoznawstwo eiek* 
trotechniczne, rysunki zawodowe, pomiary w  laboratorium, 
rozpędy elektryczne j  wiadomości w  chemjj w zastosowaniu 
do elektrotechniki.

Zap!sać s‘ę można codziennie do 25 bm. v. Dyrekcji szkoły* 
w  godzinach urzędowych.

W Y P Ł A T A  PENSJI urzędnikom państwowym doko* 
naną być ma według rozporządzenia Ministerstwa Skarbu 
w W ielki Piątek- Organizacje kolejarzy wyjednały wypła*

—_— ----——  j--------- r--  •
madów myszkowały, gdzie stę Jaki Jttajnia, śpichlefz, chlew 
lub śpiżanda niedotnyka szczelnie —  i  co rano zawodzenia 1 
przekleństw po wsi było co niemlarr, za to, za przepadłym 
koniem, za utuczoną świnkę, to za stadem gęsi, które znikły 
bezgłośnie wśród nocy, 'ub ściągrdęt, z powały śpii. pótefen. 
słoniny- To  też gmina każda sta-alu się Jaknajprędzej pozbyć 
niebezpiecznych gości a ntraawsz® jednak gładko się to od* 
bywało. 'Częstokroć przychodziło do walki prawdziwej mt«* 
Ł zy  spokojna, osiadłą ludnością a koczowniczym narodem-

Obecnie rząd czechosłowacld zamierza szeroką akcję roz* 
począć aby w jak'eś karby ująć swych cygańskich obywateli 
Ukrócić ich swobody i osiedlić icn od razu nie da się, sprze* 
ciwłałoby się to bowiem zasadzie wolności poruszania się, 
która przysługuję każdemu obywatelowi republiki. Planowa* 
ny jest cały system wychowawczy, zaczynający się od przy* 
musu zapisania się w  urzędzie każdego nowonarodzonego w 
obow’e cygańskim, a następnie przymusu szkolnego. Rząd 
ufa, że przez wpływ  w szkole wywierany od dzieciństwa, da 
się wyplenić w  tych dziwnych ludziach ich pociąg do życia 
koczowniczego, żebractwa i kradzieży.

C zy się to uda? Wątpić należy. Pamiętam, źe we wsi 
8 nas stało nad rzeką kilka skleconych z desek ni to chat ni 
szałasów, zamieszkałych przez kilka rodzin cygańskich. Ale 
były one ty'ko na pół osiadłe —  co wiosnę aż do jesieni 
mieszkańcy tych ruder zntkali gdzieś taiemntefco I dopiero łe« 
sienią wracali na zfmowe leże dc szałasów nad rzeką. Wszal* 
W e próby proboszcz i naszego, który chciał te owieczki m r» 
szywe do swe! parafii przyciągnąć, jak t «dea mego, który 
jtn chciał grunt pod uprawę, wypuścić, abr ich osiedlić, speł* 
zły na niczem. „Cygana z wiosną ciągnie w, swfat" była 
na to jedni? odpowM J I m  io m/ma raaył J, s-t V. ■■■

canłe pensji kolejarzom już dnia 24 marca- Wobec tego udaje 
się do ministra skarbu delegacja z prośbą o równomierną wy* 
płatę pensji wszystkim urzędnikom i funkcjonariuszom pań* 
stwowym w dniu 24 bm.

SKARGI NA URZĄD POCZTOW Y. Z kół czytelni* 
ków dochodzą nas skargi na zbyt późne doręczanie kote&pom* 
dencji w niektórych” stronach miasta przez listowych- Z ulicy 
3»go maja piszą n. p-, iż zamiast o 8—9 rano poczta nadchodzi 
teraz o 11— 12 przed południem.

— * *  „NUR FUFR POLEN". Donoszą nam. iż wszystkie 
żarówki fabryk ffemierkich, n, p. ,,Ferrc*Watt“ , „W olan " 
i inne noszą specjalny napis: „nur fflr Poleń". Znaczenia .tego 
napisu domyśli się zapewne czytcltfk. Otóż najgorszy to* 
war, jaki p, ©dukaj a fabryki żarówek w Niemczech przezna* 
czony jest wyłącznie dla Polsld. Żarówki te psują się i pę* 
kala bowiem przy każdsi sposobności, tak, że nieraz najmniej* 
szego z nich pożytku niema. Pozatem podobne traktowanie 
polsł^ch odbiorców żar. przez fabryki niemieckie mogą mieć 

s tylko naszej godności narodowej, co jest o tyle dla nas zby* 
‘eczne, iż niekoniecznie tylko fabryki nienfeckte mogą mieć 
przywilej dostarczania Polsce żarówek elektrycznych- Istnie* ' 
ja Jeszcze chyba inne źródła zakupu.

Zauważyć jeszcze trzeba, i*  żatówki niemieckie eałemi 
masami idą na użytek naszej wojskowości, a podobne napisy 
wywołują tylko wśród żołnierzy komentarze niekoniecznie ko* 
rzystńie Świadczące o naszej gospodarce-

_ * *  W YRO K W  SPRAW IE "KAPITANA JAROSZA. O* 
kręgowy sąd wojskowy w  Łodzi skazał kapitana Jarosza, zna* 
nego z  niefortunnych występów na zebraniach przedwybor* 
tzych bloku narodowego w  Grudziądzu za niedozwolony po* 
byt na wiecu politycznym oraz za naruszenie spokoju damo* 

wego ,ia trzy miesiące aresztu ewtl. na zamianę na grzywnę 
w wysokości 300 000 marek. Kapitan Jarosz —= jak wiadomo 
czytelnikom — jako kapitan wojsk polskich w "służbie CSrynnej 

zajmował się agitacją na rzęcz Polskiej Partji Socjalistycznej 
i figurował nawet na liście kandydatów P. P. S. na okręg po* 

marski -r- oczywiście, że przepadł z  kretesem. Obecnie spo­
tyka get za rozbijanie wieców politycznych • zapomocą bojó* 
wev socjalistycznych zasłużona kara.

—.** Z SALI SĄDOWEJ. N? posiedzeniu swe.n unia 12 
bm- Izba karna skazała Józefa Wolskiego robotnika na 4 tnie® 
stące, Ignacego Wiśniewskiego i Franciszka Weidebacha siu* 
żących, każdego na 3 miesiące, zaś Teofila Montowskiego ro» 
botnika na 7 miesięcy więzienia- Skazani dokonali dnia 14 
grudnia ub. r. wspólnej kradzieży na szkedę Henryka Franza 
z W- Lubienia zabierając mu przy pomoc;/ włamania 11 cent* 
narów zboża ze spichlerza- Dodać należy, iż Montowski był 
poprzednio już kilka razy karany za kradzież.

— * *  W ALNE ZEBRANIE CZERWONEGO KRZYŻA. O* 
trzymujemy następujące sprawozdanie: Dnia 12 marca w
wielldej sali Magistratu odbyło się W alre Zebranie członków 
Czerwonego Krzyża- Zebranie zagaiła p- prezesowa Żybor* 
ska, dziękując p- generałowi Ładosiowf, p. staroście Ossowskie 
mu, oraz wszystkim, którzy przybyciem swoim dali dowód 
zainteresowania się sprawami Czerwonego Krzyża-

Następnie poprosiła p. Żyborska na przewc Jniczącegc 
zebrania pułkownika dr. Joche'sohna, poczym przystąpiono do 
>prawozdanta za rok ubiegły, które szczegółowo opracowała 
i odczytała sekretarka Towarzystwa p. Hoffmannowa- Rezul* 
tat sprawozdania był dodatni, gdyż przekonano że wszy* 
stlcię seki je pracowały sprężyście, dająe przy bardzo małej 
ilości członków rezultaty dodatre. Skarbniczka p. dr. Zam* 
brzycka odczytała stan kasy, który uprzednio zbadany przez 
komisję rewizyjną w osobie pułk. VogIa i p- Bielickiego w 
zupełności stę zgadzał. Czerwony Krzyż posiada w gotówce 
oraz papierach wartościowych złożone w kasie bankowej 
459 000 marek polskich po odczytaniu sprawozdania przystą* 
plono do nowych wyborów Zarządu, który ułożył się w spo* 
sób następujący:

N f prezesową w jbrano jednogłośnie ponownie p- Marie 
Z y b o r s k ą ,  zastępca pułk. dr. J o e h e l s o h r . ,  skarbniczkę 
p- K o r z e n i e w s k ą ,  zastępca p- Baranowski, sekretarkę p- 
Ant. H o f f m a n n ó w  ą, zastępczyni p. S c h m i d t ó w  a. 
Komłs!a rewizyjna: pułk. V oge i;t1 p . B i - l i c k i .  Poszczę* 
gólne sekcję przedstawiają się następująco: Sekcja propagan* 
dy: Przewodnicząca p- generałowa Ł a d o s i o w a ,  zastępca 
pułk. V  o z e 1 oraz p. Ż m u d z i ń s k a -  Sekcja Finansowa:

7. TESTCiU.

Kontroler 
wagonów sypialnych.

Z n ó w  prem iera. T yra  rasem  e:eś starego, ale nie- 
orzenroowanepio. a  w ice  spodzięy/ać się n a leży  p o w o ­
dzenia. M im o  w szys tk o  p rźych odzę do teatru z pewną 
, r e ze rw ą "; nie dow ierzam , a b y  d  sami artyści, k tó rzy  
w  zesz łym  tyyodsru brajl njfeipł w  d e ż k id  sztuce. V d ‘ź 
'oo ba d i  h istorycznej, m ogli uchw ycić b łyskaw iczne tem ­
po fa rsy  i w ys trzega ć  się sza rży  zadow o lić  publicz­
ność. R e z e rw a "  m oja okaza ła  .s le bezpodstawną, po­
n iew aż „K on tro ler w e  gon ów  sym alnych f, mimo, że  buł 
prem ierą, u chw ycony n ieżycie  w  p ierw szym  momencie. 
przeszcR p rzez  t r z y  ak ty  beż potykania się. ą  to  nie ty l­
ko  dzięki grrze a k b ró w , a le łakże i z tego  powodu, że 
jest t. zw . ,.s?m ograiem “ .

>Z farsą A. Bissona, — chodaż osiumła już na sce­
nach europejskich, i byłby ief czas najwyższy, otrzymać 
zasłużony wieczay spoczynek — jakoś teatry zaw. i a- 
matorskle nie mer* się rozstać; a to m względu na jej 
wybitne cechy farry francuslde1, tł. lekkoAć granfeząeą t  
pustotą Vrytną^- wTwołuh>eą złudzeni© rzeczywisto­
ści konstrukcift, błyskawiczne zmiany sytuacji, które 
sprowadzała v widzą zawrót głowy, wesoło^, wesołość, 
wesołość itd i »  . co wszystko kończy się na „zry waniu

Przewodnicząca p. starościna O s s o w s k a ,  zastępczyni* ma 
jorow a S c h m i d t ó w  a, oraz dr*wa- C h e ł m i c k a i  porucz 
%tk D a w i d o w s k i ,  skarbniczka p- M a r c h l e w s k a -  Se> 
keja gospodarcza: Przewodnicząca p- sędzina B e r n e c k a  
skarbniczka p. K l i m k ó w  a. Sekcja sar tar na: Przewodni* 
cząca p. dr=owa S t e i n e r o w a  oraz p. dr. C h e ł m I c k i. 
Sekcja optek! nad wdowami i s:erotami; Przewodnicząca p.. 
O s t r o w s k a ,  zastępcz. p. H e r c z y ń s k a  oraz puncowni* 
kowa Z o ł o t i n k o .  Sekcja opiekł nad niemowlętami; Prze* 
wodnićząca dyr. M a c i e j e w s k a ,  zastępczyni p. b i e  11c* 
k a , skarbniczka p- W y s o c k a -

Poruszono następnie sprawę składki rocznej, która fest 
wprost śmieszna gdyż 500 marek rocznie, i  postanowiono 
zwrócić się do członków z prośbą, aby ze względu na ciężkie 
warunki w  jakich Czerwony J?tąyś pracować musi, zadeklaro* 
wali dobrowolne datki- Ma tem zebranie ukończono-

Ze smutlriem dodać musimy, że oprócz garstki osób, ser> 
cem całeni ocdanych sprawie nie widzieliśmy nikogo ze Sfer 
bankowych, obywatelskich, robotniczych, oraz prasy, z ktć* 
rćj nie było ani jednego przedstawcleia, a szkoda, bo chybs 
Czerwonym Krzyż jest instytucja, która .właśnie ze strony prasy 
sinego potrzebuje ooparda.

* ,  *  m \
Zamieszczając pow-ysze sprawozdaje t  całości, musimy 

się zastrzec co do ogólnikowych wyrzutów, skierowanych 
pod adresem prasy, a w szczególności „Głosu Pomorskiego", 
gdyż są one nieuzasadnione i świadczyć mogą tylko o zupet* 
nym braku orientacyjnym osoby, czy też osób, które Inspłro* 
w ały ten wyrzut. Nie chcąc nudzić ogółu Czytelników udo* 
wodnieniem naszych twierdzeń, prosimy inspiratorów do na* 
szej Redakcji, gdzie chętnie każdego czasu służyć im możemy 
rocznikami „Głosu", z których przekonają się, jak błędnegc 
byli zdania.

—!** N4PEWVCZAJNF. ZEBRANIE KOLA MIEJSCOWE­
GO ZW IĄZKU INW ALIDÓW  WOJENNYCH. W  dniu wczo* 
rajszym odbyło się nadzwyczajne zebranie miejscowego koła 
inwalidów. Przewodniczył kol. Kwiatkowski. Po snrawo* 
zdaniu komisji z dochodzeń w sprawie nieprawidłowego pro* 
wadzenia ksiąg przez byłego sekretarza przystąp-ono pc ob* 
szernej dyskusji do wyboru nowego sekretarza- W  miejsce 
ustępującego sekretarza objął funkcje tego kol. C i c h y, któ* 
reinu zebrani oddali zupełne zaufanie darząc go 86 głosami 
przeciw 6 głosom.

W  dłuższem, jędrnem przemówieniu kol. C ichy zazna* 
czyi —  dziękując za zaufanie —  że wszelkich sił dołoży, by 
sprostać swemu zadaniu ku zupełnemu zadowoleniu wszyst* 
kich członków-..

Zarząd obecny koła stanowią koledzy: K w i a t k o w s k i  
prezes, C i c h y ,  sekretarz, zastępca sekretarza C h y ł a  (pta® 
tny urzędnikl, skarbnik S o b i r z -

Po  omówieniu sprawy urządzenia pizfcdsta wiania z po* 
czątłdem kwietnia, poruszono w wolnych głosach szereg przy* 
krych bardzo spraw zie strony wdów i inwalidów. Wyrażamy 
nadzieję, że Zarząd obecny wyjaśni w zupełności wszystkie 
bolączki 1 raz na zawsze uporządkuje stosunki wewnętrzne, 
których nadal więcej tolerować nie można. Przedstawiciel 
„Głosu Pomorskiego" p. red. P a l ę d z k i  przedstawił zebra* 
nym obecny stan sprawy uposażenia wdów i sierót po poleg* 
łych i  inwafdów według referatu i  rezolucji posia fi t g o ń* 
s k i e g o (Ch. Dem-) i  przyrzekł pełne poparcjję prasy miejscou 
wej. Rezolucja posła Bigońskiego brzmi: „Komisja wyraża 
pogląd, że 1. Wypłacenie uchwalonej przez Radę Ministrów! 
podwyżki dla inwalidów powinno nastąpić natychmiast: 2. Od 
1 maja br- renty powinny być wypfacane w wysokości, prze* 
widzianej przez ustawę; 3- Wszystkie zajegłości powinny być 
zapłacone do 1 maja br."

Rezolucję powyższą przyjęto na przeawczorajszen po* 
siedzeniu sejmowej komisji opieki społecznej jednomyślnie.

Kol. Kwiatków siei w imieniu Zarządu i członków podzię> 
kuwał za wyjaśnienie i poparcie,
poczem zakończono zeDranie w nadzfeji, że wrćszcie Rząd 
zajmie się sprawa należycie, przychodząc z pomocą tym, któ­
rzy sterali życie swe za Ojczyznę i którzy, dzięki poświęcę* 
niu dla sprawy ojczystej dziś cietpią nędzę.

- > 1  GD2IE SIE POOZIEW A ŚLO M NA? U nas odczuwa 
się drogość słoniny, a nawet pewien brak tego towaru, a w  
Krakowie —  jak donoszą pisma — w składach należących 
do firmy spedycyjnej Bujański natrafiono na olbrzymie zapasy 
słoniny w  ilości 300 pak, z których każda zawierała po 25 
kg- Ponieważ władze" nfc mogły dotąd zbadać, kto jest wła* 
ścicielem zapasów słoniny, przern cały zapas zakwestjono*

ooków-  >d śmiecim vr myśl piosnki „nam od śmiechu, 
brak oddechu?

Osobistości farsy tej znamy bardzo dobrze: teścio­
wa „wściekła baba", „puszczający się" małżonek i jego. 
piękra (iakźeby inaczej!) źoneczka, która chce w  nim 
wzbudzić zazd-ość przez oodobanif ste innym, „jakiś 
tam" teść, no i cała galeria figur akcydensowych ko­
niecznych dla zabarwienia egzotycznych sytuacji. 
„Satis est“ .—- powiedziałby filozof rzymski, i my z nim 
fazem musielibyśmy stwierdzić, że rzeczywiście osobi­
stości te wr sta/czają dla . . . wzbudzenia śmieenu.

.Puszczającego się małżonka" odtworzy! na naszef 
scenie bez przeszarżówania, dobrze usposobiony w  mi­
mice i gestykulacji p. Zbierzyński.

Bardzo dobra była para teściów: p. Montpepin poetka 
„z Bożej łaski" i takiż sam, ale malarz, jej czcigodny 
małżonek, odtwarzany przez p- Palczewską i p . Joźwn- 
ckłego. P  Kostecka, była m’'łą w roli Róży. Wyraziście 
farsową oosfać stworzył p. Ucewjcz- z roli Labordare. 
P. Drozdowska i p. Gorzkowski byl1' nieco za sztjraml- 
chociaż grę utrzymali w  tempie. Inni wykonawcy lAJ 
pomniejszych dostroili się do całości-

Reżyseria p. Andrzejewskiego, trafnie obmyślona, 
przeliczyła się tylko co do efektu z gramofonem. gdvź 
nikt z publiczności nie mógł zrozumieć jego bełkotania.

Dekoracfe, oświetlenie itd. robią sympatyczne wrs 
żenie. -4p.
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wano. Jak dotąd stwierdzono, sfcnlna ta bya magazynowana 
od kilku miesięcy, niewątpliwie w celach spekulacyjnych. 
Sprawę skierowano do prokuratorii państwa.

— * *  KTÓRZY REZERWIŚCI SĄ ZWOLNIENI OD ĆWI* 
CZF.Ń? Zarządzone zostało zwolnienie od ćwiczeń rezwwi* 
stów rocznika 1896, 95 i. 97, którzy w mysi odezwy Rady 0= 
brony Państwa w roku 1920 wstąpili do armjf ochotniczej, a 
nie byli objęci przymusowym pooor©m, lub korzystali z  od* 
roczeń Powyższe kategorie rezerwistów podlegają natomiast 
rozporządzeniu o rejestracji i obow-ązkow^mu stawieniu się 
na zebraniach kontrolnych.

— * *  TAJEMNICA LISTÓW  BRDZIE PILNIE STRZFŻO* 
NA* W  wykonaniu par. 106 konstytucji R r  czypospcittej Pol* 
skiej opracowywana jest obecnie ustawa o ochronie tajemni’  
cy listowej* Jak słychać, zamierza iząd w  ustawie tej umie* 
Scfć postanowienie, zezwalające rządowi w pewnych ściśle 
określonych wypadkach, na kontrolę korespondencji zagrani* 
eznej*

— * *  LETNI CZAS, to znaczy przesunięcie zegara o całą 
godzinę naprzód, zaprowadza na bieżący rok Francja, An* 
glja, Ameryka i Austria, przez wzgląd na olbrzymie oszczęd* 
noś ci w wydatkach na oświetlenie, zwłaszcza większych miast 
oraz przez wzgląd na korzyści hygteniczne. U nas, jak się 
zdaje, zatrzymany będzie i przez lato czas środkowo* euro* 
pejski.

Sprawy ko&eie^ne,
■—**  W IELKANOCNA SPOWIEDŹ- W  ostatnią ntedzie* 

|ę rozpoczął się w całej, naszej diecezji czas spowiedzi i ko* 
Bi unii iw . wielkanocnej.

Z Pomorza.
—** RADZYŃ. (Ruch Jarmarczny). W  ostatnich dniach 

odbył się w Radzynie —  jak nam donoszą —  pierwszy jar* 
mark wiosenny na bydło i konie oraz towary kramne. Już 
od kilka lat nie widziano w Radzynie tak wielkiego ruchu, 
jak w owym dniu jarmarcznym. Koni i bydła spędzono bardz® 
w iele 1 sprzedawano stosunkowo po niskich cenach. Również 
i  handel kramny był bardzo ożywiony.

Zasługę pod tym względem przypisuje się ogólnie nowe* 
łhu burmistrzowi p. Kirsteinowi, który dokłada wszelkich sta* 
rań, aby Radzynowi nadać jak największy ruch i rozmach. 
Mieszkańcy żywią również nadzieję, iż przyszły jarmark dnia 

■ 19 kwietnia będzie tak samo ożywiony jak i ostatni i jeszcze 
większą ilość koni i bydła zaopatrzony-

(Teatr Miejski z Grudz’ądzą na gościnnym występie)- W  
piątek dnia 9 marca odegrał Teatr Miejski z Grudziądza na 
sali p- Niedzielskiego przepiękną sztukę p. t. „Hajduczek" —  
komedia w 4 aktach z powieści Sienk-'ewicza ,,Pan Wołody* 
jowski“ . P ierw szy ten występ artystów grudziądzkich w 
Radzynie okazał się ze wszech m:ar udatnym. Nie wdając się 
w  szczegółowa krytykę sztuki, ponieważ gazety grudziądzkie 
napewno już omó*. ić dawno musiały, zaznaczyć jednakże na* 
leży, Iż szczególnie] odznaczyli się u nas: panie Tokarska, 
Andrzejewska i  Drozdowska oraz pp. Burski, Jastrzębiec i 
Gorzkowskł. Mieszkańcy Radzyna przez doskonałą grę ar* 
tystów, doznali niezwykłej rozrywki i żałować tylko należy, 
!ż sala nie była do ostatnich miejsc wypełnioną- Nie sądzimy, 
aby ludność nasza nie odczuwała potrzeby zapoznać się z 
dziełami literatury polskiei, raczej wnioskować można, iż 
późne ogłoszenie przedstawienia i czas postny były przeszko* 
dą w  zapełnieniu sali publicznością, W  naszych miastach i 
miasteczkach ludzie starszej daty szanują czas postny i  z tern 
trzeba sie liczyć zawsze

— '** GOLUB. (Zabity przez leśniczego). Agent Stani* 
sław Bieńkowski z Golubia, wracając z furą chróstu w towa* 
rzystwie p- Makowskiego z Konstaiicfewa, został zastrzelony 
przez leśniczego Balcerowicza. Ostatni, w  mniemaniu, że ma 
przed sobą złodziej!. strzeli do jadących, zabiwszy Bieńków* 
skiego na nrejscu: towarzyszący pierwszemu Makowski otrzy 
jnał strzał w  ramię- ,

Zastrzelenie Bieńkowskiego, znanego z uczciwości oby* 
Watela, wywołało w Golub’u w !elkie rozgoryczenie.

v — * *  TCZEW. (Zwalczanie pijaństwa). W  celu za po* 
bieżenia i  zwalczania szerzącej się zarazy pijaństwa, która 
zgubny poczyna wpływ wywierać na teraźniejszą młodzież, 
organizuje się w Tczewie Staw. katol.=abstinent z inicjatywy 
fcs- Rydziewskiego.

—.** TUCHOLA. (Klęska bezrobocia). Mimo zabiegów i 
Starań kompetentnych urzędów klęska bezrobocia zatacza 
coraz coraz szersze kręgi. Przyczyną tejże jest przede wszy* 
Stkiem brak warsztatów pracy, a w dużej mierze mylnie rzu* 
cane hasła partyj socjalistycznych-

Nadzielę ulgi w tym kierunku pszyniosla dawno już po* 
i wstała, -a obecnie w czyn wprowadzona myśl założenia bez* 
I płatnej kuchni dla bezrobotnych, biednych wdów, sierot, in* 
walidów.

— CHOJNICE- (Szczęśliwy spadkoberca). W  tych 
dniach wypłacono w Gdańsku pewnemn urzędnikowi państwo 
wetnu w Chojnicach 2 000 dolarów, które otrzymał w spadku 
z Ameryki- Szczęśliwy spadkobierca opuścił zaraz stanowis* 
ko i  rozpoczął prywatne przedsiębiorstwo- i

Z całej Polski.
— * *  SOLEC paw. bydgoski- (Straszliwe skutki pijaństwa). 

Przed kilku dniami w południowej porze w pobliskiem Przy* 
łubtu Kraińskiem podczas sporu powstałego pomiędzy dwoma 
podpitym! robotnikami leśnymi doszło do bójki, w czasie któ­
rej niejaki Heleniak Bolesław uderzył swego przeciwnika Mar* 
kitana Franciszka tak silnie kołk em, że Markitan zmarł wsk * 
tek zadanej mu rany. Sprawcę aresztowano.

— WARSZAWA.  (Zamordowane Jubilera). W  tych 
dniach zamordowano w Warszawie jubilera Jakóba Hartsil* 
bera* Zbrodniarze, zastawszy Hartslbera samego w sklepie, 
mieszczącym się w sieni domu, zamordowali go, zarzuciwszy 
mu ua szyję sznur, oderwany od aparatu telefonicznego i  u* 
ciekli, zrabowawszy wtelką ilość biżuterji i  część zawartości 
kasy podręcznej w kwocie 2 milionów marek

—** KIELCE. Ucieczka dziesięciu więźniów). Z wię* 
zienia na św. Krzyżu, po w. kielecki, zbiegło dziesięciu więź* 
niów, skazanych przez sądy doraźne na dożywotne lub cza* 
sowę więzienie. * -  Siedmiu tych więźniów nazajutrz po ud** 
ezce pol;cja ujęła- Pozostali tr?d bandyd uciekli do Ostrowa, 
gdzie dokonali już napadu rabunkowego-

— LWÓW*  (Oszustwa giełdowe na 40 milionów marek). 
Policja lwowska przytrzymała Anrahams Kleina z Chrzanowi 
za oszustwo giełdowe w wysokośd 40 milionów marek poi* 
skich na szkodę Banku współdzielczego ,,Vis'* we Lwowie.

Sprawy spefeczn-sespadarcze.
Kupiectwo.

— Posiedzenie Towarzystwa Kursów Samodziel­
nych w Grudziądzu odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa Towarzystwa p. Tadeusza Marchlewskiego w 
dniu 14 brt̂ . przy udziale 60 członków. Po odczytaniu 
protokułu przez sekretarza p .Rosińskiego zabrał głos 
Syndyk Izby Przemysłowo-Handlowej p. Inż. Fiedler, 
który w wyczerpującym referacie przedstawił sprawę 
wyborów do Izby. Handel i przemysł wybiera do Izby 
przem.-handlowej 16 mężów zaufania, następnie zaś 16 
mianuje Ministerium Handlu.

Następny referat wygłosił kierownik Związku p. M. 
Pacoszyńskl, omawiając nowy projekt podatku prze­
mysłowego- Prelegent omówił trzy systemy podatko­
we, jakie istniały do niedawna na obszarze państwa 
polskiego- Najracjonalniejszy — zdaniem mówcy — byl 
podatek procederowy pruski, który obciążał kontry- 
buenta na zasadzie faktycznie osiągniętych zysków. 
Rozciągnięty na nasze dzielnice podatek przemysłowy 
rosyjsld należy do systemów przestarzałych, stad też 
wprowadzony został u nas przejściowo celem ujedno­
stajnienia systemu podatkowego. Wniesiony obecnie do 
Sejmu prorekt podatku przemysłowego różni się od do­
tychczasowych podatków tern, że nieobciaża się kontry- 
buenta na zasadzie istotnych zysków% lecz od obrotu. 
Ten rodzaj opodatkowania nie może być uznany za ra­
cjonalny, gdyż przedsiębiorstwo może wykazać znacz­
ny obrót, nawet przy ofbrzymch stratach, które nałożo­
ny podatek jeszcze znacznie zwiększy Niebędzie 
więc to podatek w ścisłem znaczeniu tero słowa prze­
mysłowy, lecz podatek konsumcyjny, który z góry mu­
si być kalkulowany do ceny towaru. M ówc*. zwraca 
przy tern uwagę na znaczenie ksiąg handlowych, dc któ­
rych komisie szacunkowe i odwoławcze przywiązują 
wielką wagę, wobec czego zaleca, aby każdy kup*ec do­
siadał jaknailepiej zorganizowaną buchalterie, która mo­
że uchronić od zbyt wyso-kiego opodatkowania.

Prezes p. Tadeusz Marchlewski zdał sprawozdanie 
z konferencji z p. Dyr. Departamentu Sprawiedliwości 
z Warszawy, bawiącym chwilowo w Grudziądzu, któ­
remu delegac;a kupiectwa w osobach p. prezesa, kie­
rownika Związku oraz pp. Murawskiego i Rosińskiego 
przedstawiła szereg spraw dotyczących stosowania u- 
stawy o walce z lichwą. W  obszernej dyskusji nad re­

feratami zabierali głos pp, Sikorski. Mazur, Klimek Jo- 
achimczyk, Sporny, dyr. Frohlich, radca Jurek, Heinke, 
Wawrzyniak, A. Korzeniewski, Murawski, Kucharski, 
Kowalski, Syndyk Fiedler, Buch, Dunker, Dyr. Kozan- 
kiewicz i inni.

O godz- 11 Umknął p. prezes posiedzenie hasłem 
„Cześć Kupiectwu!“

— Pierwsze zebranie Tow- Rzemieślników Samo­
dzielnych (dawniej Przemysłowców) w Grudziądzu, od­
było się w ubiegła niedzielę w Bazarze przy udziale 
około 90 obecnych. Inicjatywa do reorganizacji Tow. 
Przemysłowego wyszła z łona tegoż, a mianowicie tu-zy- 
szli zebrani do przekonania że sprawy tak kulturalne jak 
i gospodarcze rzemiosła są w  wielkim zaniedbaniu i dla­
tego postanowiono zreformować towarzystwo tak ,-od 
względem celów jak i zakresu działania.

Powzięto jednomyślną pod tym względem uchwałę 
oraz przyjęto opracowany przez specjalna komisję przj^- 
gotowawczą statut. Towarzystwo ma być sądownie 
zapisane. Da Zarządu wybrano: prezesem p. dyr. Gro­
belnego, wiceprezesem p. Zielińskiego, sekretarzem p. 
Balickiego, skarbn;kiem p. Szczodrowskiego, gospoda­
rzem p. Rucińskiego.

Na cele Towarzystwa złożyli obecni we fonnk 
składki wstępnej około 200 000 mk. Pierwszem dążeniem 
Towarzystwa jest stworzenie własnego buira. połączo­
nego z poradnią prawną j zawodową, oraz poradnią dla 
uczni, jak ł otwarcie czytelni.

K O M U N I K A C J A .
—  PODWYŻSZENIE TARYFY POCZTOWEJ I TELEGRA* 

FICZNEJ* Ministerstwo Poczt t Telegrafów opracowało no* 
wą taryfę pocztowo*telegrafczną która ma być zaprowadzona 
od 1 kwietnia. Wszystkie stawki taryfy obecnej będą pod* 
wyższone o blisko 100 procent List zwykły będzie kosztował 
500 marek, polecony 1000 marek, pocztówka 300 marek, druid 
najniższej wagi 100 marek, do 15 kg. 15 000 marek, do ?0 ktlo* 
gramów 25 000 marek. Słowo w depeszach zwykłych koszto­
wać będzie 500 marek, najniższa opiav depeszy 5 000 marek, 
depesze terminowe 3 razy droższe. Opłaty za rozmowy tele* 
foniczne będą podwyższone o około 60 procent

P R A C A
— Akcja Chrześcijańskiego Związku Metalowców w 

Warszawie. Na skutek odmowy przemysłowców meta­
lowych wypłacetra robotnikom w  całości 61.79 proc. 
dodatku do płac na podstawie orzeczenia Komisji Sta­
tystycznej i przyznanie im tylko 47 proc., delegaci fa­
bryk metalowych zorganizowani w Chrz. Zw.NMetalow- 
ców wystąpili do Ministerstwa Pracy z następującym 
memoriałem:

Komisja Statystyczna określiła wzrost drożyzny w 
miesiącu lutym na 61,79 proc- Mimo że określenie to w 
rażący sposób mija się z rzeczywistością, robotnicy, sto­
jąc na raz zaiętem stanowisku uchwał Komisji Staty­
stycznej i nie chcąc pogłębiać jeszcze bardziej 4 tak roz­
paczliwego położenia kraju pod względem finansowo- 
gospodarczym, woleli poświęcić tę znaczną różnicę, ia« 
ka bezwzględnie zaciążyła poważnie na ich budżecie i 
zgodzić się na orzeczenie Komisj Statystycznej, Jednak 
pp.przemysłowcy metalowi uznali i tę podwyżkę za zbyt 
wielką, przekraczającą jakoby ich możność finansową i 
zdolności płatnicze, zaofiarowali tylko 47 proc- Robot­
nicy na_ taką koncepcję zgodzić się nie mogą. ograniczyć 
bardziej swego budżetu nie są już w  stanie, prodózycja. 
pp. przemysłowców przechodzi ich granicę ustępliwości, 
dobrej woli i dbałości o dobro kraiu.

Wychodząc z powyższego założenia, delegaci fa­
bryk metalowych m. st. Warszawy, zorganizowanych 
w Chrz- Związku Metalowców, postanowili:

1) Ofiarowanych 47 proc. podwyżki nie przyjmować; 
2) chcąc zatarg ten za wszelką cenę załatwić na drodze 
pokojowej, zwrócić się do Mursterstwa Pracy z prośbą 
o iaknaiszybszą interwencję; 3) w razie, gdyby tą drogą 
nie udało się osiągnąć spodziewanych rezultatów, pozo­
stawić sobie wolną rękę w dalszym działaniu i użyciu 
takich środków, jakie w" danych warunkach będą mog­
ły być skutecznymi.

Z powyższym memoriałem udała się do p. Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej delegacja na czele z wice­
marszałkiem L. Gdykiem i uzyskała zapewnienie, iż Mi­
nisterstwo Pracy dołoży wszelkich starań, by zatarg 
ten zlikwidować.

* ...■' i i u
Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz,

Redaktor odpowiedzialny Bolesław Palędzst.

Baoziośó! Ty lk o  do  25  marca przyjmują listonosze przedp ła tę  
na , G los Pom orsk i*1 na m iesiąc kw iecień Baczność!

Butik Powia
T e i. 981, Grudziądz iw. & si.

waanwBw: ta i .  M  f g f j i f f i f a l  2 1  ( S m r & s ł t w )  ims* W im i

przyjmuje depozytu pod korzy­
stnymi warunkami i załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

Za zobowiązania Banku odpowiada m 
ca łkow ici*, pow iał &rt*d.ttiądo wsaś.

'L a s  n a  w y r ę fe
z pozwoleń sta' wyrębu jak i

k o p a ln ia k i
<akupię. Oferty dokładnie wyszczególnione i 
cenę wtaczam odwrotnie pod nr 53285 dc biura 
ogłoszeń „ P A K '4 F o z n s ń ,  23 Stycznia 29.

Mieszkanie
6 pokojowa z przy nalały to6ciam i

poszukuje ewtjl oddam
w zamian za 4 pokojowe

Wynagrodzę da cne. potrzebny remont przepro­
wadzę na własny koszt. Łaskawe zgłoszenia do 
Eiu&eJyeh Głosu Poąaorsiuege pod nr. 4 S 8 S .

(4608 Eits jedycja Towarowa Gt idz ąd
przyjmie zsraz wzgl. 
od 1-go kwietnia

5 kwalifikowanych
4604

sił biurowych
Warunki ukończ; n# sześó felas siKÓł średnich 

względnie 3 Kursa semiuarjal-o i dokładna zna- 
jsmosó języka polskiego w słocie i piśmie.

Wynagrodzenie: obecnie 14000 mk. dzien­
nie, przy zadawotaiącej praey nastąpić moie 
po upływie pół roku przyjęcie na stałe.

Ekspedycja Towarowa Grudziądz.

300 metrów

d rz e w a  opałowego
(szczap), całkowicie lub 
częściowo do sprzedania. 
Zgłoaz. do Głosu Po- 
Porskiego pod nr. 6648

Stare ubranie
męskie. na sprzedaż ul. 
Lipowa 93, podw. I I I .

Poszukuje się do na- 
tych miastowego knpna

4 0 - 5 0  c lr.
s ia n a
JL. E . B a n c z e t n k i  
uL Toruńska 10 .[400,



d n r łe M c ie n fr  ń r s ^ d o w e
“ la d i  m iejsk ich .

W edJug p ra -ra  prasow ego odpowiada 
za  dział n in iejszy

asdsekretarz m te jsbi
izkoWski w Sradziądzn.

1?07porządzen'e
Miirisira 8^?“  WewBŝ trzBsycfo 

z tJBsia 20 3rn’fjgo 1323
w sprawie cBowiązku posiadaczy przedsiębiorstw 
eprze iaży ujawniania cen przedmiotów powsze­
dniego użytku, toortądzama faktur przy .'.a w g ­
raniu interesów i przed stawianie ich na żądanie 
■władzy.

Na mocy art. 14 ustawy z dnia 5 sierpnia 
1922 r. w  przedmiocie zmian w  ustawił z dnia 
2 i oca 929 l. o zwalczaniu lichwy wojennej 
(Dz. Dst. B  V. Nr. 39 poz. 618) oraz rozporządze­
nia Rndy Ministrów z dnia 22 maja 1922 r. (Dz. 
TJ. fi. P . Nr. 43 poz, 3oi) zarządza się co nastę­
puję:

§ 1. Posiadacze składów, sklepów handlów, 
restauracji, cukierni i wogóle wszelkiego rodza­
ju  pizedsieoiors;w sprzsaazy przeai "otów po­
wszedniego użytku obowiązani są wywiesić w lo­
kalach tych prze is.Ębiorstw cenniki na wszelkie 
bez wyjątku przedmioty, powszedniego użytku 
przeznaezo-ie na sprzedaż, a nadto ujawniać ceny 
bezpośrednio na odnośnych przedmiotach.

§ 2. Cen:; ki winm być wywieszone, wzgl. 
umieszczone na miejscu widocznsm i dosiepnetn 
dla nabywcy wzgl. spi zywcy i za 7io±«ć prócz 
wyszczególnienia towarów i cen, tiripę lub na- 
z yisko posiadacza przedsiębiorstwa, iegc adres, 
■wreszcie datę sporządzenia z cennika WlaiJze 
admiaiptracyj oe pierwszej instancji wydadzą 
szczegółowe zarządfen a zarówno oo do sposo 
bów i formy sporządzania i -wywieszania cenni 
ków, jak i co do ..^osobów i formy u jaw " ania 
cen na przedmiotach przeznaczonych do sprzedaży.

j 3. Ceoyujawnione na przedmioty powsze­
dniego użytku winny być zgodne z ceuarni istot­
nie pobieranemu

§ 4. Posiadacze przedsiębiorstw sprzedaży 
wymieniem w  § 1 mniejszego rozporządzenia 
wgl. zatrudnieni przez nich pracownicy, obowią 
zani są wydawać knpuiącym aa ich żądanie 
rachunki na sprzedane przedmioty powszeduiego 
użytku W  rachunkach, winny być wskazane 
firma lub nazwisko posiadacza, jego adres, data 
sprzedaży, jakość i ilość to wara oraz cena, za 
którą towar był sprzedany.

§ 5. Posiadacze przedsiębiorstw zajmujących 
się sprzedażą przedmiotów powszedniego użytku 
obowiązani są posiadać fa -tury (rachunki) na 
wszelkie przez mch na sprzedaż nabyte przed­
mioty powszedniego użytku oraz przedstawiać 
takowe na żądanie władz.

§ 6. Winni niestosowania się do lostano- 
wień nieniejszego rozporzą izenia lub zrrząuzen 
■wydanych na jego podstawie karani będą admi­
nistracyjnie myśl art. 4 ustawy z dnia 2 lip- 
ca 1920 r. (Dz. Ust. B. P. Nr. 67 poz. 449) 
w urzmieuiu ustawy z dnia 5 sierr-'a  1922 r. 
(Dz. U. B,. P. Nr. 69 poz. 618) aręSstem do 3 
miesięcy i grzywną do miljon," marek lub jeuną
4 tych kar. j

§ 7. Bozporządzenie niniejsze wchodzi 
w  życie z dn en ogłoszenia z tą chw lą rozpO- 
rządzenie Ministra S] iraw Wewnętrznych z dt> s
5 lipca 1922 r. w  -piawie obowiązku poi iadama 
faktur handlowych i uwidaczniania ceu (Dz. Ust. 
K. P. Nr. 52, poz. 483) traci moc obowiązn%cą,

Minister Sp^a-y WewfBsętranyoh
(— ) W . Sikorski.

Powyższe rozporządzenie podaj# się do wia­
domości i ścisłego przestrzegani a.

Na mocy § 2 powyższego rozporządzenia za­
rządzam co następuje:

§ 1. Sto  w handlu detalicznym sprzedaje 
artykuły żywnościowe przedmioty gospodarstwa 
domowego lub inne artykuły powszedniego użyt­
ku jakoteż paszy, jest ocowiązany w  sklepach 
restauracjach, cukierniach, na rynku, lub innych 
miejscach sprzeuaży wywiesić w widocznych 
mieiscacb cjnnisi tychże artykułów oraz uw i­
daczniać. ceny bezpośrednio n i odnośnych przed­
miotach w  sklepach c także i w oknach wystc 
wnyth.

§ 2. Cen podanych na. cennikach nie woluo 
przekraczać, sprzedawanie niektórych artykułów 
z przymuszeniem kupienia innych towarów jest 
zakaza ae.

§ 3. Na cennikach, wypisanych wyraźftie 
w  języku polskim, należy po !aó cenę za i Bden 
funt (V 2 kilograma), metr, lab sztukę i t. p,

§ 4, Cenniki winny być drukowane łub 
a tran entem wypisane i na żal unie do ostemplo­
wania w Urzędzie policyjnym przedłożone. C en- 
aiki nieczytelne lub poprzekreślanc uważać się 
będą za nieistniejące.

N eza-totow lący się do powyższego rozpo­
rządzenie będą bezwzględnie do odpowiedzial­
ności pooiągnięći. ■

Grud z ądz, dnia 15 marca 1923 r.

Ps°e< :?f d e  h i  n ia s ta r
(— ) Włodek 4606

Ogłoszenie.
W  ostatnim cztsie daje się coraz częściei 

zauważyć nie w laśni ve zahowjre anio się mlo- 
ćsieży na ulicach miasta.

Dsieci w  karygc. r y sposób niszczą ułoly, 
aparaty aiarmująci Straży Ogniowej wywołując 
mepotrzi bny * lar-1, wchodzą n* słnny telegra­
ficzne niszcząc izolatory, j&s również wyrządza­
ją  rozma te szkody p.trz rzucanie kamieni ltp

Wobec f-go  uurasza się władze szkolne a 
także rodziców o pouczenie młoazieży o kaiy- 
godnośoi i megodziwości tegoż postępowania.

Drzęduicy policyjni otrzymali zleoer.ie aże­
by w  powyższych wypadkach bezwzględnie 
wkraczali i winnych do ukarania podali.

Zaznacza się iż rodzice są odpowiedzialni 
ga wszelką szkoaę wyrządzoną prz ki ioh dzieci.

Grudziądz, dnia 14 marca 1923 r. (4602 

Ur*ąd Policyjny.

Nalleśiictws Sartowice
Sprzedaż drzewa opaliwesr
wedle zapasu ze wszystkich trzech rewi­
rów ochronnych odbędzie się we w t o ­
re k  t  j. m a i ca 195 3  o g o ­
d z in ie  1 0 » « j  ra n o  wł ioteaiu p . B o­
sch a  w  .‘tru p ie  pSa-ę €w icaew  w o j-  
ó ow sfth . Zapłata gotówką w terminie 

warunkiem. Dobicie targu zastrzega się. 

4605 ^laisj le ś n ic z y  >

IW I a f i e - S i H O t
(G r o d z i e c )

w partjacii wagono- ,,
wych i detalicznie.

W ĘG IEL
p ie r w s z o r z ę d  i i j c h  g a -  
t a n k ó w  po 1*3 5 0 0  r a k .  
z a  c e n t n a r  p o l e c a :

H a n d lo w y  
Bracia Rdsihscyg
GrndaśąCiia:. Trynkowa 3a, teł. 81.. 

4612
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o r a z  k o k s  i
hurtowo we wszystkich gatunkach po 

cenach konkurencyjnych poleca ;

wiaśc. B r n c i a  W «  i  I £ .  S z o n e r i  ; 

B y d g o s z c z ,  ul. Kołłątaja 7 tel. 6 -25

« |  S k ł a d *
t o w a r d w  k o l a i s l a r  n y <  j h  
w ł o k i a i s f y c t i  I  o f e n w l a

w  powiecie św ieckim , dobrze p los- 
peruiący, od za iaz  pod korzystnymi 
w arunkairi do oddt»n:a za ca. 15 
m ilionów m arek. O ferty up iasza się 
nadesłać pod „Pow iat Św ieck i", 

do T . Ł .  R e k l a m a  P o l c k a ,  

Bydgoszcz, Gdańska 164.

3  le t n i ,  ' i ę ż  si, ł a d n e j  i_ a ś c i ,  d o  r e s -  
t> łe d u  s i ę  n a d a j ą c y ,  od rodziców zapisanych 

pochodzący pierwsi oklasuwy

b u h a j
gf"T  d o  s p r z e d a n i a ,

Otto Klelnsctimidi, Stare Olonewe r. lista.

N a d e s z ł a

pierwsza h a n d b »  księga adre­
sowa Polski i Gdańska „ G ! t e  ‘

iua ro i i 19ŻJ.
Jedyna dostes. do piaktyczn. potrzeb kupców, 
przemysłowców i banków, księgi sdias. wszyst­
kich Klim Polski i Gdańską wydane w 7-iu ję­
zykach. W yłączny kolportarz na Pomorze posiada

I D O M  H A N D L O W Y
S .  M o r a b i e w a k i  i  S i i a  r, G r n d z : ą d z r ,

ulica Brrcko. nr. 5. i56:8

H o b r z e  z a p r o w a d z o n y

=SKŁAD=
t o w a r ó w  k c !o n ią in y< h , w ló ltn i*  
.stych I o b u w i a  w  powiecie chojnickim  

od zaraz pod korzystnymi warunkam i do 

sprzedanie D o  objęcia potrzeba ea. 15 

m iljonów m arek. Ł ask . oferty pod „P o w ia t  

Chojnicki'* do T. A . R a k i a m a  P o i t k a ^  

Bydgoszcz, ab Gdańska

I P a  w e t  " S u  I r i a n  m s s k
w  GrudzSądzyH a n d e l  l i c n i

Najwięcej znany i renomowany interes 
tet eranży na Pomorzu i w Poznańskiem

Do dysoozycji około 70 koni pierwszego rzędu, pomiędzy tymi wyznaczony 
-eńsko-belgijski ogier dropiasty, oraz gmady ogier .rdeński Stały bogaty wybór 

w koniach wierzchowych, cugowych 1 roboczych. (4614

Fowozy do wyjazdu. Wynajm koni wierzchowych, do wyjazdu oraz roboczych 
na dobę i godziny. Stajnia wierzchowców stawia do dyspozycji 

" konie wierzchowe na godziny.

'S J s i i ie :  L i f f i Ą i  Mo. 10, telefon nr. 6. M ieszkanie: Strzelecka

Sprycli dpbow.
suchych, sto kop, po 
,aCiOOO kopa sprzedam 
Mlj&wski, ulica Kosza­
ro'
litej
ow a 11, I I .  pr. 5649

M i i  te ia lfl 
E!eg« futro

(karakułowe) 5f.52 
damskie, z przepięknych 
skór rosyjskich, wy­
twornej roboty nowe, 
oraz piękne fata*©  ź r e -  
b a ls e w ę  ̂ orzyjtnie do 
nabycia G d z ie ?  *h- aża 
Cuklernii Ziemiańska 

(Hotel Wa.ssawski).

Groz? sensacyjnego wynalazku
W  rolach głównych

Bernd Aidor 
ReinoldSchuenzel 
Egede #Nissen

w  6 w ie lk ich  aktach f461ó

?
e

POD! Zwierciadło świata! fdfpjś

I W  stied z  ie lę , dnia 
od 3—7-mej występuje w

18-go po poł. 
;4bi8Zamienię

mieszkanie i łeśniczewce w p r l u
3 pokojowe w Torunin 
na 2 - iub 3 pokojowe 

O la  C e g ie T ń l  ! w Grudz ądzu. Olerty 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 5350.PffiSE

do prasowania cegieł
z zapędem konaym i 
parowym sprzeda [458€ 

A  Czapiewski, 
S k ó r c z ,  t feition 44. 

Pomorza.

odstąpię z całen, u- 
rządzemem piekarskiem 
od zaraz lub później. 
Zgłoszenia do Głosu 
Poiioi ikiegop. nr. 56S3

mi
(2—  kuchnia) w Toruniu 
"w *n łie sń ę  na takież 
łub większe w Grudzią­
dzu. Wiadomość: j5651 
Hotel W arszawski 22.

Mara korzystn. na sprze­
daż, ślicznie zbudow.

k S a c z
(kasu ..Be,)

5 lat sia. ą (ang. Vol1- 
blut), chód dobry, na­
daje s ę tak do po­
wozu, jak i na ■wierz­
chowca. H i p o l i t
K o t l i n k i  (skład 
żei&za), G ru d z ią d z .  
Tolefun 8. [4603

Ornmofon, w5z-lr i
raiszpi io zim

wszyst to w  dobryn 
stnme, na sprzedaż.Tetkónski, 
tipow? 34, w  poowórzu 

na prawo. [6657

l K n p n s 1
Składa

k o lo n ic ln e ą ó  aibo 
próżnego l o k a l u  któ­
ry się na takowy rada 
je z mieszkaniem, po- 
g-suknje się celem kupna 
lub dzierżawy. Łask. 
zgł. uprasza się nade­
słać p. nr 5556 d. Gł. P.

D la młodego solidnego 
pana poszu-uje się 
dobrze umeblowanego

pokoju
najchętniej w eenhritn 
miaśnC Oferty dr Gło­
su p,or. 6625ą.

Poszukuje się [5568

przsdstawicieli 
i k o r e s p o ^ d e ^ w

za wysoką prowizią 
Of. pod ' ‘ 'o r n i  i. 

Skrytka pocztowa nr 4.

wszędzie łubiany humorysta autor
3 , y s z a r ó  ó n a r d

Słynny Skrzypek p. Waicenblut swą grą solo 
przyczyni się do uprzyjemnienia pobytu w Laś- 
niczówce. —  Szanowną publiczność zaprasza 

Franciszek Szme ;er.

B A N K  L U D O W Y
Sp. z odpowiedziała. ai,opraa 
K a ło ż o n y  w  ro k u  im a j

« B D D Z [ ą D  , ul. .fóa. W y b ic k t e r #  91 
Z a ł a t w i a  z  ir e e n la  b a n k o w e , 
t r a  y jm u je  w k ła d k i  i o s i e ^ f ln .  81A 
i  o p r o c e n to w u je  w e d l.  u m o w y

T s a b u m u S s »  w ^ a iity  za| r a n > * n o  z ło -  
te , er tit rn e  t p a p ie r o w e  .

U d z i e l a  p o ż y c z k i
na zastaw  przed im, złotych s srebrnych

P o s z u k u ję  [5859

p : a d * :
natychmiast iub później

duszone grzyb i;
do użytku lndtkiego więcej niezfatne, polecamy 
jako p a s t ę  dla św ń, drobiu itd. w  mi e j s c e  
o s p y -  Według ustalonej analizy zawierają 
grzyby susz. około 90°/0 białka, 40% części sno- 
żywczych —  Koblehyarat —  7% kwasu fosfo­

rowego kali i t. d. [4694
Cena 15000 marek f r a u k e  wagon K a r t u z y

Zwmzek S. Ł

r b  t e m p o d o lm ie ;
Władam językim pok 
kim i niemieckim ta w 
w słowie jak piśmie. 
Zgł- do Gł. P. p nr. 5659.

Kilku uczni
w naukę blacharską 
przyjmie zaraz [4611

J. den*1, p i Żurawski.
zakład blachargko-insf »- 
lac«jny i ślusarski. 
Grudziądz, Lipcwa. 15.

Zgłosić się także może

Cbis^iec do pg : vse '

I 3
Z p b i i i P  wojskowe 
proŁzę o zwrot Józef 
Nowacki. Gruta. 15638

PAPA DEM
wszelkiej grubości najlepszego gatunku

S fn fliA  7 WE6L1 KAMIENNEGO |
Leisoik, Gwoździe, Portiaiid- 
tensenf (W ysoka ) Wapno

H U R T O M  N I E  f D E T A L I C Z N I E
po najtańszych cenach dnia do na*ychmia ito 
wej dost-.wy z By 1 gosz^zy, Nakia i Porano u j 
444 i polecają

F a b r y k i  P a p y  D a c h o w e j

„Impregnacja”
p-ntrala 3 y d g O a a s :z , Jagiellońska 17, 

Plac Teatralny) Telefon 1214.
%

Z g u b i o n o
list z ważnymi doku­
mentami. Uprasza się o 

not za v y nagród z. 
Nadeórna 54 prawo

R ó ż n e

Akuszerka
Gryflkowiha 

pr. klinika e l »  położnie

Bydgotzcii,
Długa 6. Tel. 1673

^ L o r i s

stenografii
rospoczyna się 20. bm.
Opłata 50000, dla ucz- 
nic w szkol. 40000, Zgł. 
GroblowL 31. 3 ptr. od 
l — S i 6— 8, lub ao Glo­
sa Pomorsk, p. nr. 4610

Wykopoię znowu

p r a k t y k i
przy kasach chorych.

Pr. Wetzel,
Ł ijjo w a  U

Prze aton1 mm prak­
tyka przy w s z y s t k i c h  

kasach bhfu.ch,
R a d c a  S a n i t a r n y

D r. K ilk o w s H
l e k a r z  i  r k o s z e r
instytut dla naświetlania 
(Solurtm i sztuczaern 

górsbiem słońcem), 
nl. Stara nr 24.


